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Nowe zwycięstwo aloe wo: gospodarki Polski Ludowej 


Pierwsze tony stali 


popłynęły z trzeciego Martena stalowni huty „Częstochowa“ 


CZĘSTOCHOWA (PAP). Przysłowiowe jest już tempo pracy budowniczych jed- 
nej Z najpotężniejszych budowli naszej socjalistycznej. 6-latki — 


t 


Czwartek, 27 września 


nowej huty 


„Częstochowa”. Z zapałem i entuzjazmem. budują oni ten wielki kombinat hut- 
niczy. Każdy dzień przynosi im nowe sukcesy, nowe zwycięstwa. 


Rewizja traktatu 
pokojowego z Włochami? 


NOWY JORK (PAP) Jak. donosi 
prasa amerykańska, Stany Zjedno- 
czone, Anglia i Francja opracowują! 
wspólną „deklarację* odnośnie pla- | 
nu rewizji tych artykułów traktatu 
pokojowego z Włochami, które ogra- 
niczają rozmiary włoskich sił zbroj- 
nych. De Gasperi przybył do Wa- 
szyngtonu w celu przeprowadzenia 
rokowań z Trumanem, Achesonem i 
innymi oficjalnymi osobistościami 
amerykańskimi. 

Występując na wspólnym posiedze 
niu obu Izb Kongresu de Gasperi 
wychwalał amerykańskie plany wo- 
jenne. Oświadczył on, że „zbrojenia 
nie tylko nie są sprzeczne'z odbudo= 
wą, lecz w Europie są warunkiem 
odbudowy', 


USA ingeruje 
w wewnętrzne sprawy Indii 


PEKIN (PAP). Z Delhi donoszą o no” 
wych faktach brutalnego mieszania się 
USA w wewnetrzne sprawy Indii, Cho” 
dzi tu o kampanię, inspirowaną przez 
Stary Zjednoczone przeciw 
rowi Indii w Pekinie K.-M. Panikkar'o- 
wi. 


Dziennik „De'i Times” podkreśla, 


że przed swoim odejściem ze stano- |. 


wiska ambasadora USA w Delhi, Hen" 
derson spoikaż się z jednym z wyż” 
szych urzędników _ ministerstwa spraw 
zagranicznych Indii j oświadczył mu, 
że Panikkar nie jest odpowiednią oso- 
bą na stanowisko ambasadora: w Chi- 
nach. Henderson Zaproponować zastąpić 


a pc bardziej TT 
STAN POGODY 


W poludniowej: części kraju. zachmu: 
rzenie duże. i miejscami drobne apa- 
dy. Na pozostalym obszarze dość pov. 
godnie, ze stopniowym wzrostem za” 
chmurzenia: ! możliwością drobnych 
apadów „w godzinach: późniejszych.: 
Temperatura od 15 do 20' sł. 


Nowa Warszawa 


W dniu 26 bm. na 34 dni przed zapla 
nowanym terminem, z trzeciego Martena 
nowej stalowni popłynęły pierwsze tony 
stali. Nowy wielki agregat wytwórczy 
włączył się do pokojowej gospodarki 
naszej Ludowej Ojczyzny. 


Dwa miesiące ofiarnej i pełnej wysiłku 
pracy przy budowie nowego wspaniałego 
agregatu to bojowy szlak wielkich trium 
fów "dzielnej załogi, to dziesiątki rados- 
nych meldunków o przedterminowej re^ 
alizacjj zadań, mówiących o gorącym 
oddaniu połskiej klasy robotniczej spra” 
wie pokojowego budownictwa. 

Nowy piec martenowski to dzieło dzie- 
siątków brygad murarskich, monterskich, 
elektrycznych .i wodnych, współzawodni* 
czących ze sobą © jak najlepsze wyni 
ki. 

Na 4 dni przed terminem zakończyły 
układanie. rurociągów zespoły robocze 
Kowalczyka i Włodarza. 


Przy budowie pomostów piecowych, 
suwnicy wsadowej oraz odpylników i ga” 
zociągów nowego pieca wyróżnili się 
dzielni. znani już w całym kraju, mon- 
terzy „Mostostalu”: Emil Freitag, Paweł 
Mleczko, < Franciszek  SŚmolarczyk, Wac- 
ław. Wolniaczek i Jan Dyjankiewicz. 
(Pierwszą zmianę roboczą przy nowym 


„agregącie objął długoletni robotnik hu- 


ty „Czestochowa”,'- doświadczony wyta” 
piacz Feliks Bracik. Na innych zmianach 
„piec obsługiwać będą  wytapiacze Mi- 
'chał Cendera oraz- młodzieżowy przo” 
'downik pracy Stanisław Szeluga. 


Dzięki pomocy 


naukowcy polscy pogłębili swą wiedzę 


` WROCŁAW: (PAP). W- Gieplicach na 
Dolnym” Śląsku zakończył się zorganizo” 
wany przez Ministerstwo Szkół Wyższych 
1”Nauki 'jegnomiesieczny kurs doskonale” 
„nia kadr. naukowych, w którym wzięła 
udział ponad 400: wykładowców i asy” 
stentów wyższych . szkół €konomicznych: 
z całego kraju. 

(Wykładowcami na kursie byli, obok 
uczonych * «polskich, wybitni uczeni ra- 
„dzieccy, ' 
+` Rektor Wyższej . Szkoły Ekonomicznej 
we*Wrocławiu 'i kierownik zespołu specja 


PSOE AO OCZY PET WE OOO 


22.1X — Centralna- Wystawa Przemysłu Drobnego i Rzemiosła w- Poznaniu — 22, 
ILUSTROWANY m4 x 


Cena 15 gr 
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Zespołowa gospodarka 
Źródłem dobrobytu — piszą 
chłopi do Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP). Wśród wielu 


| 
listów, jakie codziennie otrzymuje od Narody Buł 


chiopów Prezydent RP —  Bo'esław 
Bierut nadszedł ostatnio list od czeon* 
ków rolniczego zespoiu produkcyjne- 
go „Pomorzanka” w Gąskach w pow. 
kowalewskim. 


WARSZAWA (PAP). Depesza Geor- 
gija Damianowa do -Prezydenta RP 
c . SERA Bolesława Bieruta. 

„Na ogólnym zebraniu czżonków — 
czyłamy m. in. w tym liście — po pod- 
sumowaniu naszeqo dorobku j osią- 
gnięć Zespołowej qospodarki, caiko” 
wicie przekonaliśmy się o sżusznej po” 
lityce naszego Rządu, który pod Two- 
im kierownictwem Obywatelu Prezy- 
dencie wskazał nam drogę, jak przejść 
ze starej, zacofanej qospodarki na no- 
wą, zespolową, gospodarkę, zapewnia” 
jącą nam dobrobyt i kulturę". 


Chżopi ci piszą dalej, że dzięki ze” 
społowej pracy i pomocy maszynowej 


„Do 

Jego Ekscelencji 

Pana Boler*awa Bieruta 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej 


Warszawa 


najsefdeczniejsze podziękowanie w 
imi , Prezydium Zgromadzenia Na- 
rodowego Ludowej Repubi'ki Bużqarii 
i moim własnym za życzenia wyrażo- 
ne narodowi bulgarskiemu i mnie oso- 
biście z okazji naszego święta naro” 


W całym kraju rozpoczęły się odsławy na punkty skupu, zakontrak* 
towanego przez chłopów Inu. Stosowanie nowych metod uprawy, wzos* 
rowanych na metodach radzieckich, pozwoliło hodowcom na otrzyma! 
nie pięknych plonów, Za odstawiony len, otrzymają chłopi prócz go* 
tówki premie w.poslaci pżótna i innych artykułów codziennego użytku, 

Na zdjęciu: Chłopi z powialu Łuków w woj. lubelskim na punkcie 
skupu w. Łukowskich Zakładach Roszarniczych, 


Foto — CAF 


oó © e 
garii i Polski 
trwać będą nieugięcie w obozie pokoju 


ku Radzieckiego ; krajów demokracji 
ludcwej. 

Narod bułgarski wraz z miżującym 
pokój narodem po!skim trwać bedzie 
nieugięce w obozie pokoju z Wielkim 
Związkiem Radzieckim i  Chorążym 
Pokoju towarzyszem Stalinem na cze” 
le, przeciw wszelkim próbom rozpęta” 
nia nowej wojny przez anq'oramery- 


Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, | kańskich imperialistów i ich agentów 


klikę „tłowską, greckich monarchoe 

faszystów | tureckich reakcjonistów., 
Georgij Damianow 
Przewodniczący Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego 
Ludowej Republiki Bużgarił”, 


WO PY W YTY OPEC 


z POM w Dobnzycy, zbiory ich w po- 
równaniu z rokiem ubleqłym, kiedy 
gospodarowali jeszcze - indywidua!nie, 
znacznie się podniosży. 


Krocząc drogą towarzysza Georqia 
Dymitrowa, pod kierownictwem Partii 
Komunistycznej, naród Bułgarii zdecy” 
dowanie buduje podsławy socjalizmu 


Wyjazd delegacji 
polskiej do Pekinu 


i cześć ludowego Wojska Polskiego to- 
| wamzyszą masZeruijącym ocidziałłom. 


przy bratniej pomocy wielkiego Związ 


Kampania przedwyborcza 
w Anglii 


LONDYN (PAP). W Anglii rozwija 
się kampania przedwyborcza. Radio 
londyńskie donosi o bliskiej konferen- 
cji przywódców - labourZzystowskich w 
sprawie programu wyborczego partii 
labourzystowske: oraz zagadnień zwią 
zanych z przygotowaniem wybo:*w. 
Opracowują również swój plan kam- 
pani, przedwyborczej przywódcy par- 
tii konserwatywnej. : 

Brytyjska Paria Komunistyczna roz- 
poczęża swoją kampanię przedwybor” 
oczą w dniu 23 września. Występując 
przed wyborcami kandydaci partij ko” 
munistycznej przedstawili zasady poli- 
tyki pokoju głoszone przez tę partię. 

Jak donosi „Dally Worker" w. Hyde 
Parku przemawia! na masowym Zebra- 
niu redaktor ‘tego, dziennika «John 
Campbell,  kontrkandydat przywódcy 
konserwatywnego .Churchilla. Napiętno 
waż on działalność Churchilia zmierza” 
jącą do rozpęłania nowej wojny. 

Przed. sześciu laty oświadczył 
Campbell — Churchl:| mówil, że nie 
można utrzymać pokoju. bez roZbro'e” 
cy i pomocy uczonych radzieckich mó” | nia miliłaryzmu niemieckiego |. japoń- 
wią uczestnicy kursu — wykładowcy i a- | skiego. Dzisiaj żąda on odbudowy te- 
systenci wyższych szkół ekonomicznych. "go miliłaryzmu, ` s 


W dalsze części listu cZłonkowie 
spóldzieln; produkcyjnej „Pomorzan- 
ka' opowiadają Prezydentowi Bolesia- 
wowi Bierutówi = śwoich planach na 
przyszłość, a m. in. | o tym, że na 
przyszły rok zakontraktują nie 5 ale 
15 ha Inu, 


uczonych ZSRR 


mJ a 


lizacyjnego rachunkowości i statystyki na 
kursie w Cieplicach — prof. dr. Górniak. 
tak mówi o braterskiej pomocy -wybit* 
nych uczonych- radzieckich. 


„Naukowcy radzieccy udostępnili 
nam i przekazali najnowsze materiały 
o postępie nauk marksizmu — leniniz- 
mu i ekonomii politycznej socjalizmu :w 
ZSRR. Omówiliśmy z nimi wielkie za” 
dania, stojące przed naukowcami: pol- 
skimi w okresie budowy podstaw so" 
cjalizmu w naszym kraju, które prag- 
niemy wypełnić tak, jak bohaterscy 
robotnicy zwycięsko realizują swoje 
zadania w fabrykach i kopalniach”. 


Z ogromnym uznaniem dla owocnej pra 


Z entuzjazmem witano żołnierzy 


wracających z obozów letnich 


CZĘSTOCHOWA (PAP) Niezwykle go 
rące pbwiłanie zgotowali mieszkańcy 
Częstochowy żołnierzom Wojska Pol- 
skiego, powracającym z obozów łet- 
nich. 

Wzcżuż trasy przemarszu oddziałów 
WP Zgromadziża się  wielołysięczna 
rzesza mieszkańców miasta, Żołnierzy 
powitano deszczem kwiatów. Dlugo 
niemilknące entuzjastyczne okrzyki na 


powiedziaż dowódca garnizonu, ki! > 

podziękowa”  spoleczeństwu Czesto- 
chowy za gorące przyjęcie, prZyrze”, 
kając, że Wojsko Polskie stać będzie | 
nieugięcie na straży pokoju, wiemie 
strzec będzie zdobyczy mas pracują- 
cych oraz osiągnięć w. budownictwie 
lepszego, jasnego życia narodu, 


Wzruszającym momentem było prze 
mówienie uaznia szkoży TPD, 10-let- 
niego Tadeusza Lubojewskieqo, Prze- 
mówienia przerywane byży wietokrot” 


WARSZAWA (PAP). Na odbywają- 
cych się obecnie naradach .przedkam- 
j r o V panijnych załogi wielu cukrowni — 
nymi okrzykami na cześć Wojska Pol- | sbok składania meldunktw o qotowo- 
skiego, najwyższego zwierzchnika sił | se; .zakladów do rozpoczęcia produk- 
zbrojnych, Prezydenta RP Bolesława | ci _— podejmują zobowiązania mające 
Bieruta i Marszałka Po'ski Konstantego | na“ ce'u wyqotpodarowanie wielomi- 
Rokossowskiego oraz. okrzyki na cześć | iionowych oszczędności: ` podwyższe- 
Wielkiego Chorążego Pokoju Józefa | nie produkcji oukru `i sktbcenie okresu 
Stalina i polsko-radzieckiego  brater- | kampanii. 4 ; 
stwa broni. Zażogi cukrowni. kręgu pomorskie- 

W imieniu żołnierzy i oficerów. ed- ' go podjęiy zobowiązania żącznej war- 


15 mil. zł zaoszczędzą 


cukrownie pomorskie w tegorocznej kampanii 
tości 14.915 tys zł, Ponad 4,5 miliona - 


WARSZAWA (PAP), Dnia 26 bm. 
odiecialtg do Pekinu pod przewod- 
n'cłwem ob. Jerzeqo  Putramenta, 
wiceprzewodniczącego Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, dele- 
qacja polska na obchód drugiej 
rocznicy powstania Chińskiej Re-- 
pub!*ki Ludowej. 

W skad delegaci: wchodzą: ob. 
ob. Stanisław Stachowicz — prze- 
wodniczący Zarz. G>, Zw, Koleja” 
rzy, Tadeusz Wieczorek — sekre“ 
tarz Zarz. Gl, ZMP, Leon Korga — 
Wiceprzewodniczący Zarz. G}, ZSCh, 
Maria Winiarz — przewodnicząca 
Zarz. Wojewódzkiego Ligi Kobieł 
we Wroclawiu. 

Delegację żegnali; w'ceprzewod- 
niczący CRZZ — A. Burski, zastęp- 
ca kierownika Wydzieżu Zagranicze 
nego KC PZPR — W, Góralski, na” 
czelnik Samodzielnego: Wydziału 
Wschodniego MSZ — E, Sżuczań* 
ski przedsławicie!e organizacj} 
społecznych, 

Na lotnisku obecny był ambasa- 
dor Chińskiej Republ'ki Ludowej 
w Warszaw'e Peng Ming-Chih, 


29.000 studentów 
w.224 domach akademickich 


WARSZAWA (PAP), Troskliwa opieś 
ka Państwa „ad studiująca mżodzieżą 
znajduje swoi wyraz m. in, w rozbu* 
dowie sieci domów akademickich, W 
1951 r. przeznaczono na ten cel z fun- 
duszów państwowych 70 milionów Z% 
Dzięk: inweslyc'om, przeprowadzonym 
z tych kredytów, młodzież akademicka 
otrzyma w nowym roku 8 tys, miejse 


|w nowowybudowanych domach ; bur- 


sach akademickich. W wyniku przepro 


wadzonej rozbudowy "-mów i “burs 
ogólna liczba studs: *w korzystają- 
cych z mieszkań w tych obiektach 


wzrośnie do 29 tys, a liczba domów 
do 224, podczas gdy w r. 1945/46 
isfniaży łylko 62 domy akademickie, z 
których korzystało okolo 6 tys, mżos 
dzieży, i 


zł wygospodaruą robotnicy : cuki 

helmża w pow. toruńskim.  Zażoga 
cukrowni Dobre zobowiązeża się zwięk 
szyć dobowy przerób buraka o 3 proc, 
zaoszczędzić 388 ton węgla oraz skró* 
cić kampanię o 2 ~n, Dodalkowo 70 
tys q cukru wyprodukuje załoga: cu* 
krowni Kruszw'ca, m, 'n. dzieki zmniej 
szenu strał cukru o 0,4 proc. Poza 
tym załoga tej cukrowni ZaosZczędzł 
500 ton wegla. 
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Rośnie i krzepnie radz 


Konstytucja 


` W bieżącym roku „Dzień Konstytu- 
€i” w USA dał ckazją prezydentowi 
Trumanow! do wygloszena w Wa- 
szyngłonie kole'ne mowy. W mowe 
tej niepohamowana cheż>liwość idzie 
w parze Z niepohamowenym rozdraż- 
nieniem. Mowa Trumana skada się Z 
dwóch częśc. W. i 

konstytuć!: USA. Ta część odznacza 
ay ot chełpl' wości. W dru- 
giej częśc, Truman mów’ o konsły'ucii 
ZSRR. Ta część odznacza się fosie 


rem złoślwych obeq. Obie cześci mo 


wy mijają się całkowicie Z prawdą i 

lone są 'akichko!wiek bądź po- 
Zytywnych cech. ` 

Truman utrzymuje, że naród amery- 

i cieszy 


nych, która ujrzeża świalżo dzienne je- 
szcze w XVIII wieku, że naród amery- 

ski nie zna klęsk ekonomicznych, 
że w USA „kwiin'e wo!ność”, że ‘dea 
równości į sprawied' wości żyje rze” 
k w rZeczywisłości amerykańsk'ej, 
i tak dalej i temu podobnie. 

Z drugie: strony Truman utrzymuje, 
że w Konstytucji radzieckiej powie- 
dziano wotawdzie wiele pięknych słów 
© wolności prasy | zebrań, o prawie 
do pracy, o prawie do odpoczynku, 
lecz że naród radziecki pozbawiony 
we em i nje może korzystać z teqo 

szystkiego, | tak dalej ; A 
irun daiej i temu po 


OBELGI TRUMANA 


Słowem — Truman pow'arza* w swej 
. to, co piszą codz'enn'e sprze- 
ini amerykańscy dziennikarze bur- 


ini, którzy nie otrzymują zaoła” | Przemysłu wojennego į 


ty, jeżeli nie wykazują dostatecznej 
goriiwości w wychwałaniu porządków 
kapiłalistycznych į w szkalowaniu 
Związku Radzieckiego. 
b Nie można nie przyznać, że porów- 


nanie dwóch konstytucji — amerykań- | garstce uprzywi'eiowanych 


skiej į radzieckiej — jest wielce 
X pou- 
czające, O konsiyłtucjach należy, jak 
wiadomo, sądzić nie wedug tego, co 
figuruje na pergaminie lub na pap'e- 
rze, lecz przede wszystkim 
p rzeczywistego zna“ 
czenia konstytucji dla ludzi pracy, dla 
peann mas, dla narodu, Chodz; 
= o ło, czyim interesom sluż 
onsłyłucja — interesom ludu, czy eż 
Eies wyzyskiwączy, interesom 
pracujących cZy łeż i 
eales nteresom ka- 
Czym jest konstyiucia amerykańska 
jakie są iej rzeczywiste wyniki? 
W sżowach konstytucja amerykańsk 
proklamoweża równość obywateli bó- 
gatych i biednych, kapitalistów | ro- 


boiników, proklamowała wolność dla | rykańskiej, 


wszysikich, 


Driennik „Prawda” zamieścił w 
<yiny na temat che->iwoj mowy Trumana o konstyłuc 
owyg-oszonej w „Dniu Konstytucji” w USA, Artyk:- ten głosi co następuje: 


U A 
Ew: 


i ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


ieckie mocarstwo socjalistyczne — ostoja Światowego pokoju 


ży interesom ludu 


natomiast konstytucja amerykańska ugrunt 


i M owała potęgę kapitalistów . SP 


robołnik | farmer posiada wedlug 
konstytucji amerykańsk'e — „równe 
prawa”, Jedni | d'udzy mają „równe 
prawo” do wladan'a fabrykami | za- 
kiadami przemysowymi, majątkami 
aiemskimi i bogac'wami wnętrza Z'e- 
mi, kolejami | bankami. Czemuż to 
jednak (czemu panie Truman?) ze 
wszystkich tych prew korzystają tylko 
Morgancw'e | Rockefellerowie, du 
Ponłowie i Harrimanowie, którzy nie- 
źle się urządzili | których wszechwża- 
dzy nie stawia s'ę żadnych przeszkód? 


jA czemu to robotnicy | farmerzy (cze- 


mu penis Truman?) Zmuszeni są od- 
dawać sę w najemną niewolę kapta” 
listom, gn'eździć sę w rudersch | ie- 


się pomyśnośca pod piankach iż : léci a 
ochroną konstytucji: Sianów Zjednoczo | gaki nanan owo aoe, Prácié po 


datki ponad swą silę, kupować towary 
po wysok'ch cenach | nie śmia nawel 
uoemnieć sę o swe prawo do życia 
godnego cz*owieka. w obawie przed 


| rep'es' ami policyjnymi? 


Zwykli obywałe'e amerykańscy uza- 
leżnieni są całkowicie od swych pae 
NÓW, a przede wszysik m 
ki uprzywilejowanych”, k” 


dzą „Ameryki”. 


W SŁUŻBIE MONOPOLISTÓW 

Pod osioną konstytucji amerykań” 
skiej garstka monosoł słów, otrzymu” 
jęca miiardowe zysk,  doprowadziża 
gospodarkę narodową USA do takie- 
go anu, że nie może już ona |strfeć 
| rozw ać się isko gospodarka poko- 
jowa: utrzymuje się ona dzięki zamo- 
jwieniom  rZadowym dla  rozdętego 
w łen sposób 
odracza się na pewien czas nieuchron- 
ny kryZys ekonomiczny oraz nowe kle“ 
ski, jakie przynosi on JĄ 

Truman cheżp! się konstyłucią ame- 
rykańską utrzymując, że „nie uży ona 
kosztem 
ogromnej większości narodów”, Tym- 
czasem wzywa on corocznie naród 
amerykański do dalszego zaciskania 
pasa, żeby przy pomocy Zwiększonych 
podatków zapewnić dopływ nowych 
kwi do oazę wojennego i 
zwiększyć © nowe mi jenne 
zyski kapitalistów. a vst epa 


„SWOBODA” i „WOLNOŚĆ” 
OBYWATELI AMERYKAŃSKICH 


| rodowej konstytucji. 


artykui redak- ||; prawie wszystkich dorosżych Ame- |5'Yczny ustrój, władzę mąs pracujących, 
amerykańskiej, | rykanów), terroryzuje ludność, prześla” | Władzę ludu. Usankcjonowała ona drogą 


duje przejawy wolnej myśli. ustawodawczą fakt zwycięstwą socjaliz- 
W konstylucj: amerykańskiej są rów- | mu w ZSRR, fakt wyzwolenia maş pracu 
nież slowa o prawach obywateli nie- jących naszego kraju z niewoli kapitali- 
zależnie od. rasy i koloru skóry. Po- stycznej, fakt zwycięstwa w Związku Ra 
zostaje to jednak tylko w slowach, a dzieckim demokrącji rzeczywiście ludo 
w. rzeczywistości miliony Murzynów | wej, socjalistycznej. 
amerykańsk'ch żyją poza nawiasem| W kraju, gdzie nie ma wyzyskiwaczy 
prawa, żyją wciąż pod strachem sa”|i wyzyskiwanych, gdzie urzeczywistnio* 


mosądu, pod groźbą best:alskieqo | no socjalizm, stworzone zostały prawdzi* 
żynczZu, we gwarancje żywotnych praw ludzi pra 
m a n cy. Znikļo na zawsze z życią radziec- 
ROZPĘTANIE AGRESJI W KOREI | kiego bezrobocie wraz z towarzyszącym 


Teuman, Acheson, Marshall rozpętali a | Nie ma pasożytów, 
gresję imperialistyczną w Korei. Jakkol | zych z cudzej pracy. W naszej Konsty- 
wiek szeregowi Amerykanie nienawidzą | tucji proklamowano i wcielono w życie 
tej awantury wojennej, rzucono już setki | zasadę socjalizmu:, „Kto nie pracuje — 
tysięcy Amerykanów na terytorium od- ten nie je". Zrealizowano już w naszym 
dalone. o kilka tysięcy kilometrów od ich kraju to, o czym marzyły i marzą nadal 
ojczystego kraju, by przelewali tam krew | miliony uczciwych ludzi w krajach kapi- 
gwoli _ realizacji agresywnych planów | talistycznych. Konstytucja radziecka gwa 
wall Street. b rantuje wszystkim obywatelom wielkie 
Nawiasem mówiąc, Truman rozpoczyna | prawa do pracy, do wypoczynku, do o- 
jąc wojnę w Korei, nie zapytał. choćby | światy, do zabezpieczenia bytu ną sta- 
pio forma o zgodę Kongresu, jakkolwiek | rość. 


w myśl konstytucji amerykańskiej obowią WZROST DOBROBYTU W ZSRR 
zany był to uczynić. Takie wyniki niej Nawet wrogowie Związku Radzieckiego 
moga być ozdobą konstytucji amerykań- zmuszeni są przyznać, że stopa życiowa 
skiej. i s À narodu radzieckiego nieustannie sie pod* 
Mówiąc o konstytucji amerykańskiej nosi wraz ze wzrostem wydajności woł- 
i pragnąc dogodzić amerykańskiej pluto- | nej pracy, wraz ze wzrostem urodzajnoś- 
ktacji, Truman chełpił się bez miary, | ci pól. Planowa, nie znająca kryzysów go 
ale zapomniał przy tym o narodzie ame“ | spogarka socjalistyczna rozwija się: w 
rykańskim. Bez względu BĘ: przechwałki , tempie, jakiego nie zna świat kapitaliz- 
pana Trumana — w narodzie amerykań- | mu. Socjalistyczny system gospodarki wy 


skim dojrzewa coraz bardziej myśl o no kazał swą bezsporną wyższość nad sy” 
wej, isiotnie demokratycznej, istotnie ną stemem kapitalistycznym. 


RÓWNOUPRAWNIENIE 
KONSTYTUCJA SOCJALIZMU NARODÓW I RAS 
Inne zupełnie wyniki dałą narodowi W Konstytucji radzieckiej znalazła wy 
radzieckiemu jego Konstytucja, Konstytu | raž jedna z wielkich zdobyczy socjalizmu 
cja Socjałizmu. | — równouprawnienie narodów i ras, brak 
Konstytucja radziecką oparła na nie- jakiejkolwiek dyskryminacji, niewzruszo- 
wzruszonych podstawach nowy socjali* na przyjaźń wolnych narodów. Konsty” 


Energiczną walke 


ze spekulantami prowadzi całe społeczeństwo 


/WARSZAWA (PAP). W wyniku ener | się Specjalną na 24 miesiące obozu 
gicznej dziaralności społecznych ko-|pracy i grzywnę w wysokości 10 tys. 
misji -don walki ze: spekulacją organa | złotych Bronislaw Chmielewski, wła- 
Milicji Obywate!skie' ; Prokuratury RP |ściciel zakladu rzeźnickiego w kolonii 
zatrzymały wielu szkodników gospo- | Adamów, powiał Konin. Spekulant 
darczych irudniących się nielegalnym , Chmielewski był uż w 1950 roku ka- 


Pod flagą ~ konstytucji - sma 4 mu uciskiem jednostki, nędzą i 4% 
nierobów, u 
| pa 


ubojem bydža handlem mięsem. 


wu mm 


tucja nasza wychodzi z założenia, że wszy 
stkie narody i rasy, niezależnie 
dawnej i obecnój sytuacji, niezależnie od 
ich siły lub słabóści, powinny cieszyć 
śię jednakówymi prawami we wszystkich 
dziedzinach gospodarczego, socjalńegoa, 
państwowego i kulturalnego życia społe” 
czeństwa. 

Nie do kapitalistów, lecz do robotni- 
ków, chłopów i inteligencji należy prasa 
w naszym kraju. Nikt więc nie możę za- 
głuszyć głosu ludu. Wolność słowa i pia 
| sy znajduje wyraz w rozwoju wolnej kry 

i tyki bez względu na osobe. Całemu na” 
rodowi otwarto dostęp do średniego í 
wyższego wykształcenia. 

Nauką rozwija się w warunkach swo” 
bodnych dyskusji, literatura i sztuką — w 
warunkach swobodnej twórczości. 


JEDYNA NA ŚWIECIE < 
W CAŁEJ PEŁNI DEMOKRATYCZNA 
' Konstytucja radziecka jest jedyną na 
świecie konstytucj w całej pełni demó- 
kratyczną. Jeśli demokracja w USA jest 
demokracją dla bogatych, demokracją dla 
wyzyskiwaczy, to demokracja w ZSRR 
jest demokracją dla mas pracujących, tj. 
demokracją dla ludu. Wybierając orga- 
jna władzy państwowej, nar/d radziecki 
wyraża swą nieskrępowaną wolę darząc 
| niezmiennie zaufaniem swój rząd radziec 
ki. swoją Partię Komunistyczną. 
Jedność moralno — polityczna społe” 


jażń narodów ZSRR, patriotyzm radziec” 
ki — oto, co charakteryzuje Konstytucję 
radziecką, radziecki styl życia. 

Takie są wyniki Konstytucji radziec- 
kiej, która zapewniła prawdziwą demo- 
krację i wolną prace całemu narodowi, 
uwolniła naród od wyzysku ? nędzy, zlik* 
widowała bezrobocie, utorowała narodo 
wi drogę do dobrobytu i szczęścia. W 
Związku Radzieckim wszystko to zagwa” 
rantowane zostało nie w słowach, lecz 
w czynach. 

Pod sztandarem Konstytucji radzieckiej 
rosło i krzepło radzieckie mocarstwo so" 
cjalistyczne. Wielką zasługą historyczną 
Związku Radzieckiego jest uratowanie 
świata od zarazy faszystowskiej. Związek 
| Radziecki stał się trwałą ostoją pokoju, 
demaskując nieustannie plany i knowania 
imperialistów, broniąc sprawy utrzymania 
i utrwalenia pokoju między narodami. 

właśnie to wszystko pozbawia Trumaną 
równowagi ducha. 

Truman wpadł w chełpliwość, mówiąc 

o konstytucji amerykańskiej. Nie dało 
to. jednak nic sensownego. Porównanie 
\ dwóch konstytucji — amerykańskiej i ra 
| dzieckiej — a przede wszystkim porów- 
nanie ich wyników wykazuje wielką siłę 
żywotną Konstytucji radzieckiej, jej hi- 
storyczną doniosłość. Trumanowi nie udą 
się oszukać narodu amerykańskiego. 


| radzieckiego, niewzruszona przy 


od ich ; 


a i 


rany obozem pracy Za uprawianie te” 
procederu 


Na 24 miesiące skierowany zosta do 


A saweine „swobody” aiii Przestępcze machinacje utrudnające | go semego 
amerykańskich? 'Ussob'eniemi „prawo. |plenową gospodarkę arłykuiami spo" 
rządnośc!” | „wo!ności” w dzisiejszej) CZYNY są surowo karane przez są 


Ameryce jest imię sędziego Mediny, 
który zapoczałkowa? nową serię re- 
presji sądowych wobec postępowych 
Amerykanów (a n'e ty'ko komunistów), 
Osławione badanie „lo'a!ności” ame" 
wymierzone przeciwko u- 


i| rzędnikom państwowym | artystom, pi- 


sarzom i  dzialaczom < związkowym, 


dy i de!eqałury Komisji Specjalnej. 

"Ogłałnio skazany został za nołorycz- 
ne uprawianie połaiemneqo uboju i 
nielegalny hande! mięsem przez Komi- 


* PEKIN. Korespondent agencji No- 
wych Chin donosi z frontu koreańskiego, 
że w okresie pomiedzy pierwszym a pią“ 


obozu pracy Stanisław Drywa, zamiesz 
kały w Żukowie, powiat Kartuzy. Drys 
wa uprawiać n'elega:'ny ubój | sprze- 
dawał po paskarskich cenach mięso 
nebadane przez 'ekarza weferynar:. 

Na Wybrzeżu skazano na obóz pra- 
cy troje spekulantów: Szajnera, Leś- 
niaka i b. kierowniczkę sklepu GSS — 
S$amociuk, .którzy 


Ceme: townia „Pokój“ 
zwiększa produkcję 


REJOWIEC (PAP). Cementownia „Po- 
kój” w Rejowcu, woj. lubelskie, obok 
której buduje się nowa wiełka cementow 
nia, w wyniku mechanizacji procesów wy 
twórczych i rozwoju socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, systematycznie 
zwiększa produkcje. W rb. ćementownia 


„RÓWNE PRAWA” 
KONSTYTUCJI USA 

A jakie są wyniki? 
Zarówno Morgan | 
| szeregowy obywatel 


skie. Federalne biuro 
wiad amerykański, 


amerykański, 116 milier" w obywateli 


wskrzesza obycza'e po'icji faszystow= 


w którego archi" 
Rockefelier, jak |wach przechowuje się odciski palców 


śledcze (wy= 


niewoli ponąd 8.800 ludzi. 


amerykańskich, lotów nieprzyjacielskich. 


tym września wojska interwentów straci- | potajemnie b'li 

ły w zabitych, rannych i wziętych do | pg adi wyższych od 

W okresie |przesłępcze machinacje spekulantów 

tym zestrzelono lub uszkodzono 58 samo” | zostały wykryte dz'ęk; czujności oko- 
licznych mieszkańców. 


nabywa żywiec, 
i rozprzedawa; mięso 
ds'atonych. 


j wyprodukuje o 300 wagonów cementu 
więcej niż w roku ub., a jednocześnie 
podniesie zdolność przetwórczą w takim 
stopniu, że w r. 1952 produkować będzie 
znów o 300 wagonów więcej. 


Cóż dziś warta piechota, czołsi i armaty? Wystarczy 
jeden samolot i kilka bomb, Bez wysiłku staniemy w 
zwężeniu bałtycko-azowskim. Nasza epoka, epoka ato- 
mowa, sprzyja koncepcji międzymorskiej. 

— Chcesz iść z Amerykanami? Po cóż ci więc Barton, 
to Anglik! f 

Byczotupski uśmiechnął się lekceważąco: 

— To drobiazg. Ale krople tworzą morze, więc chcę 
dopilnować i tej sprawy. Wysyłam Justyna do kraju 
i Barton chce go poznać osobiście. 

— Jednego się boję: żeby nie było z tą bombą jak 
z francuską linią Maginot. Krzyczeli, straszyli, poka- 
zywali na filmie, a jak przyszło do czego, to płot 
okazałby się lepszy. Przydałoby się atomową bombę 
obejrzeć z bliska. Ja ci to radzę! Żeby nie było zawo- 
du! — Ząb roześmiał się i dolał wódki. — Uważaj! 

.— O Hiroszimie słyszałeś? Nagasaki?! 

— Czytałem, prawda, tak... Czas ńa-akcję jest dobry. 
Czytał nam stary Byczotupski artykuł z^“ kalendarza 
„Barba Nero“. Zapamiętałem nieco... Czekaj, ja to 
gdzieś muszę mieć. O! — Ząb wyciągnął z kieszeni wy- 
miętoszoną kartkę. — Jest! „Ważne wiadomości przy- 
chodzą z wielkiego państwa. Zachłanność poskromiona. 
Zabłyśnie nowa gwazda. Kłopotliwe nowości. Wybitne 
osobistości w podróżach“. Tyle na ten rok. Brzmi po 
naszej myśli, prawda? Mówią, że „Bar 
przepowiednie o światowej sławie. Takie dobre i za- 
wsze prawdziwe. 

Byczotupski kiwnął głową. 
i dodał: 

— To mało. Londyński Almanach potwierdza prze- 
powiednie włoskie. Astrolog powiada tak.. — Z kolei 
Byczotupski sięgnął do kieszeni i wydobył niewielką 
książeczkę w czerwonej oprawie. — Los Polski uzależ- 
niony jest od dwóch planet: Marsa i Neptuna. -W końcu 
roku 1947 znajdą się one w takim położeniu, że wy- 
tworzy się najbardziej pomyślna chwila dla politycz- 

ych sunięć lndzi pozostających poza krajem. Cóż, 
bar = określić tego nie mogę, jak: bardzo dobra wróż- 


ba. 


Napił się wody sodowej 


I jasna. 


Nero* daje s 


Stanisław Zieliński 


OS$SIATNIE OGNIE 


POWIESĆ 


Ząb milczał odurzony wódką i ładunkiem wiadomości. 
z którymi nie bardzo wiedział co robić. , 

— Jak ty sobie dasz radę z tym wszystkim? Roboty 
huk, niby masz rok czasu, ale to niewiele przy takich 
planach. Może gwiazdy poczekają trochę, co? Che-che- 
che... No, nalej, brat... 

— Po to siedziałem w Rzymie i po to jadę teraz do 
Niemiec. *Cheę tam stworzyć mocną komórkę opartą 
o, masy uchodźców, związaną silnie z krajem i wreszcie 
— chcę nawiązać porozumienie z tamtejszymi rządami 
Ukrainy, państw Bałtyckich i innymi, jeśli się znajdą. 
Ludzie muszą być zgrani, pewni i oddani idei. 

Ząb przymknął oko i jakby trzeźwiejąc zapytał: 

— Myślisz, że Bohun będzie służył tobie? 

— Będzie służył z pewnością wspólnej sprawie — od- 
powiedział wymijająco Byczotupski. 

— To.znaczy tobie — powtórzył z uporem Ząb. 

Byczotupski nie odpowiedział. Chciał stworzyć orga- 
nizację na wzór „Zakonu Wielkości i Honoru“, którym 
kierował Piłsudski. Miał nawet statut przedwojennej 
konspiracji piłsudczyzny. Wystarczyło przekreślić jed- 
no nazwisko i wpisać „Byczotupski*'. Wtedy on mia- 
nowałby członków „Kapituły“. Ci wyłoniliby sąd za- 
konny, który by sądził i członków organizacji, i ludzi 
pożostających poza nią. Wyroki sądu kapturowego wy- 
konywaliby członkowie odpowiedniego „koła żołnier- 
skiego“. Tak jak bywało przed wojną. Napad na ulicy. 
glinianki, a gdy sprawa grubsza — kula wpakowana 
po nocy pod osłoną policji. Człowiek stojący na czele 
miał władzę nieograniczoną. O takiej pozycji marzył 
Byczotupski ód dawna. Widział w swej wyobraźni po- 
tężną piramidę. której wierzchołkiem był on, a pod- 
stawą wierni wyznawcy zorganizowani w „żołnierskie 
koła“. Był pewien, że Bohuna zjedna. A potem, jeżeli 


będzie mu bruździł — sąd zakonny go osądzi według 
zaleceń „Kapituły“. Żeby ten cel osiągnąć, Byczotup= 
ski gotów był się czołgać przed każdym Amerykaninem, 
przed każdą bombą atomową. 

Daleka droga wiodła do marzeń. Rzeczywistość to 
był pijany Ząb naprzeciw, brudnawy pokój gospody, 
talerze z resztkami jedzenia i wciąż pełna karafka 
wódki. Za oknem, na granatowym morzu, nikły białe 
pasma grzywaczy. Byczotupski podniósł głowę. 

— Jadą! - 

— Aha... — mruknął Ząb — ten Anglik? 

Palumbo popędził na spotkanie. Ma'v samochód mie 
nal gospodę i teraz cofa! się tyłem. Dwaj żandarmi zo» 
stali w wozie, a do gospody wszedi porucznik z kapie 
tanem. 

Byczotupski wstał tak ewałtownie, że krzesło prze- 
wróciło się z łoskotem. Milcza'” zaskc”ny. Żandarm 
ukłonił się i zajął miejsce pod oknem Kapitan wy- 
ciągnął rękę i szedł ku Bvczotunskiemu 
— Serwus, Jerzy lub Alfred. jak wolisz. Pozwolicie?. 

Byczotupski przedstawił: 

— Kapitan Stefan Danek. 

Ząb zapiął mundur i przybrał minę naibardziej od- 
powiednią, jak sądził, dla npodpu' kownika. Palumbo 
podsunął krzesło i sprzątał ze stołu. — Nareszcie dobry 
dzień... — szeptał — O patrnie..! 

— Żandarm? — zapyta! Zab cicho. 

— Służbowo. więc nie będzie vił — odpowiedział 
szybko Danek. — Jedziemy razem. poznałem wasz wóz, 
więc zatrzymaliśmy się na parę minut. O zmroku dalej. 
No, stary? Nareszcie się widzimy! Wiem, że szukałeś 
mnie w Anconie. ale bawi'em wtedy służbowo w Mar- 
sylii Wiesz, ta sprawa Tańskiego narobiła mnóstwo 
niepotrzebnego hałasu i musiałem jej łeb skręcić. Teraz 
inna teczka na warsztacie... — Danek spojrzał na Byczo- 
tupskiego. Ząb poczerwieniał ze złości. — Więc dosko» 
nale, wypiję iednego. Powitalny i strzemienny za -azem. 
pro mniej od Zęba. więc od r:- Spo» 
strzegł. że pod nieszczerym humore i j 
prawdziwy niepokój. 4 R mapin, tyje 

= Co się stało? — zapytał cicho. 
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OSTATNIA PRZESZKODA 


ie tak nie urealnia naszej wie- 

dzy o Planie 6-letnim, współ- 

zawodnictwie, jak klucz w rę- 
ku, który otwiera drzwi nowego mie 
szkania. Żaden slogan, czy hasło, nie 
przemówi do nas tak dobitnie, jak 
przydział wygodnego jedno — albo 
dwupokojowego mieszkanka z este- 
tyczną kuchnią i łazienką w blokach 
nowej dzielnicy mieszkaniowej. Jak- 
że szczęśliwi stają się nagle ludzie po 


otrzymaniu klucza do nowego mie- 


szkania. Życie staje się dla nich peł- 
niejsze, jaśniejsze, Grono tych ludzi 
powiększa się z dnia na dzień. Budu 
jemy nowe domy, bloki, całe dziel- 
nice nawet, które z czasem rozwiążą 
dokuczliwy problem mieszkaniowy. 

W dniu 1 grudnia br. liczba szczę- 
śliwców powiększy się o dalsze 54 
rodziny. Bo oto w dniu tym bydgo- 
skie Zjednoczenie Budownictwa Miej 
skiego oddaje do użytku nowy, 4-pię 
trowy blok mieszkalny przy ul. Pio- 
trowskiego. Nie pierwszy i nie ostat- 
ni to dom, budowany w Bydgoszczy. 
W różnych punktach miasta dźwię- 
czą kielnie, słychać warkot betonia- 
rek i zgrzyt wind. I tu, jak w całym 
kraju zaspokojony zostanie głód mie 
szkaniowy, 

A przy ul. Piotrowskiego czerwie- 

nią się mury nowego bloku. W 
większości okien wprawiono już ra- 
my. Załadowane betonowymi płyta- 
mi wyciągi transportują je na sam 
szczyt budowy. Ułożone jedna przy 
drugiej, a następnie pokryte papą 
tegan utworzą nieprzemakalny 

ach, 

— Mamy jakoś szczęście do pogo- 
dy — mówi murarz Jan Cichański — 
bo choć jesień zimna, na deszcze ja- 
Koś nie możemy narzekać. 

Rzeczywiście. Pogoda sprzyja mu- 
rarzom. Zdążą położyć dach zanim 
nadejdą jesienne szarugi. A wówczas 
ze spokojem będą mogli wykańczać 
wnętrze domu. 

B rygada murarska Fandrajewskie- 

go rozpoczęła już tynkowanie 
ścian w pokojach. Szara, cementowa 
na masa szybko pokrywa płaszczyz- 
nę z czerwonych cegieł. Z zadziwia- 
jącą wprawą czyni to Fandrajewski 
i Grabowski. Obaj są starymi speca- 
mi w murarce. Grabowski pracuje 
w swym zawodzie już 47 lat. A mi- 
mo, że dźwiga na sobie prawie 60 
wiosen — siły ma jeszcze sporo w 
zapasie.. Fandrajewski jest młodszy, 
ale żeby nie zostać zdystansowanym 
przez Grabowskiego, musi się żwawo 
uwijać. W sierpniu Grabowski jed- 
nak wziął górę. Wyrobił więcej nor- 
my, a co za tym idzie — więcej za- 
robił, Grabowski otrzymał na 1-sze- 


Kasperski ma racje. Fandrajewski 
i Cichański i Oparka, wszyscy 
zanim przystąpią rano do roboty od- 
bywają w swoich brygadach krótką 
naradę techniczną. I gdy ułożony z0- 
stanie plan, według którego każdy 
pracuje, robota aż się „pali* w rę- 
kach. 

Kiedyś brygada murarzy pracując 
starym systemem układała po 600 
cegieł dziennie. A dziś przy wyko- 
rzystaniu nowych metod pracy i 
przez współzawodnictwo liczba ta 
wzrosła do 2.000 na 8 godzin pracy. 


ZR 


Jeszcze jedna warstwa cegieł i można kłaść 


wać połówkami. Trzeba jednak przyz 
nać, że i niektóre cegielnie nie są 
bez winy. Cegły łamią się łatwo, a 
to skutkiem niedostatecznego urobie- 
nia gliny i słabego wypalenia. 
O: kilku tygodni pracują też in- 
stalatorzy, którzy zakładają cen 
tralne ogrzewanie i kanalizację. Cho- 
ciaż wykonali już 65 proc. robót, to 
jednak wcale nie przyszło im to ła- 
two. Na przykład brak złączy do rur 
kanalizacyjnych. Zaopatrzeniowy 
ZBM dwoi się i troi, aby dostarczyć 
materiał na budowę. Cóż, kiedy dy- 


A 


dach, Brygada Cichoń: 


PR 


skiego kończy budowę murów zewnę trznych. 


Wiele jednak zależy od zaopatrzenia 
w odpowiedni materiał. 

—- Bylibyśmy dalej z robotą, gdy- 
by wszystko grało od samego począt- 
ku — tłumaczy Fandrajewski — ale 
na początku, gdy siedzieliśmy na mu 
rach, zawsze czegoś na czas nie do- 
starczyli. To cementu zabrakło do 
stropów, to cegły do „chrzanu“. 

— I mimo to terminu dotrzyma- 
cie?! 

:— Rzecz jasna, musim — odparł 
nasze wątpliwości Fandrajewski. 

Od kiedy ruszyła cementownia 
„Odra“, cementu nie brak na budo- 
wie. A z cegłą to rzeczywiście cieka- 
wa była historia. Piękną, całą przy- 
wożono barkami.. Zanim dostała -się 
na budowę, była w 40 proc. poiłu- 
czona. Robotnicy bazy transportowej 
ZBM, którzy zajmowali się załado- 
wywaniem cegły z barek, wykony- 
wali swoją pracę niedbale, Cierpieli 


go 1.164 zł, a Fandrajewski 1.119 zł. | 02 tym murarze, bo musieli muro- 


— No, we wrześniu nie uda mi się 
prześcignąć Fandrajewskiego — mó- 
wi Grabowski — jednak daleko za 
nim nie zostanę. 

I tak to ścigają się w pracy człon- 

kowie brygady. A wszystko dzię 
ki Krzyżanowiczowi i jedynej kobie- 
cie na budowie — Marcie Musze. Oni 
to dostarczając murarzom w dosta- 
tecznej ilości zaprawy i cegieł, umoż 
liwiają im ciągłość pracy. Postojów 
być nie może. Do dobrego tempa pra 
cy murarzy przyczyniają się także 


$ 


Pomiędzy stropem a niebem. 


"Antoni Hoppe i Józef Kelbratowski, 
którzy pracują przy maszynie miesza 
jącej zaprawę murarską, Kiedyś pra 
cowało tu 6 osób, ale odkąd Roppe 
i Kelbratowski zaczęli przekraczać 
300 proc. normy, pozostali czterej 
mogli śmiało przejść do innych ro- 
bót. A tych nie brak na budowie. Bo 
trzeba wiedzieć, że budowa przy ul. 


strybutorzy nie dotrzymują termi- 
now. o 

— Mamy zmartwienie z podłogami 
dodaje majster budowy Alfons Le- 
wandowski. — Stropy zgodnie z pla- 
nem przy _otowane zostały do kła- 
dzenia podłogi z desek, których — 
jak się teraz dowiedzieliśmy nie bę- 
dziemy mogli dostać. Istnieje możli- 
wość otrzymania klepek parkieto- 
wych, ale wówczas trzeba będzie 
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Od „sądu kangura“ do Sądu Najwyższego 


»Gangi« pod opieką policji 


Powiązanie świata zbrodni z potentatami 
kapitalistycznymi i politykami USA 


Rozwiązana w 
ostatnich _ dniach 
senacka omisja 
Stanów Zjednoczo* 
nych pod przewod 
nictwem senatora 


ogłosiża niedawno 
raport na temat 
stosunków jakie łą 
czą przestępców i 
zbrodniarzy zorga* 
nizowanych w po’ 
politykami, urzędni* 
kami i policjantami w USA. 

Sam fakt powołania podobnej ko: 
misji świadczy o powszechności anor: 
malnych stosunków panujących w pu* 
blicznym życiu w Stanach Zjednoczoe 
nych, stosunków, w kiórych kapitał 


tężne 


kupstwa znacznej części aparatu u* 
rzędniczego 


zeg 

Komisja Kefauvera ograniczyła się 
tylko do zbadania wpływu jaki spe 
kulanci i gangsterzy wywierają na 
poszczególne urzędy federalne pomi« 
jając całkowicie ich wpiyw na wyż: 
sze szczeble administracji państwo* 
wej USA. Co więcej komisja ta prag* 
nie udowodnić, iż spekulacyjne paso- 
żyty, złodzieje i gangsierzy operują 
tylko wśród nizin społecznych Sta< 
nów Zjednoczonych. Oczywiście w 
tak zwanych „sferach wyższych” ope: 
Tuje się środkami znacznie subtelniej: 
szymi i bardziej zakamufłowanymi, 
ale to wszystko co ujawniża komisja 
Kefauvera daje odrażający obraz u* 
padku moralności oraz wpżywu jaki 
„zorganizowana zbrodnia” wywiera 
na życie publiczne w Stanach Zjed= 
noczonych. Sprawozdanie komisji u: 
jawnia jak bandy zbrodniarzy zarą* 
biają miliony dolarów korzystając z 
cichej opieki a częstokroć i z wyraź” 
nej pomocy policji, jak bandy te prze 


podwyższyć wszystkie stropy o jakieś, kupują polityków lub wpiywają na 


10 cm. Ile roboty! Pocieszamy się 
jednak, że dostaniemy taki materiał, 
jaki zaplanowaliśmy. 


wybór „swojego” kandydata na sta* 
nowisko w parlamencie lub adminie 


| stracji, jak wreszcie fabrykanci kos 


Oby tylko. A wówczas 1 grudnia | rzystają z pomocy bandytów dla ła* 
miłe, dwupokojowe z kuchnią. mie- , mania strajków robotniczych lub dla 


szkanka . zaludnią się. uszczęśliwio- | 


nymi lokatorami. Kaloryfery ogrze- 
wać będą pokoje. W łazience z kra- 
nów tryśnie ciepła i zimna woda — 
na życzenie. To będzie dopiero ra- 
dość. 

Henryk Kosecki 


zapewnienia kontroli „dzikich” związ: 
ków zawodowych. 

Na pierwszej stronie sprawozdania 
komisji czytamy: „Związki  zioczyń: 
ców ciągną w naszym kraju potężne 
zyski ze zbrodni w pierwszym rzę: 
' dzie dłatego, że tworzą monopole dla 


Ila 


Dwa lata 


kamienice Krakow- E 


skiego Firzedmieś- 
cia i - wysunięła 
przed nmi nè 


kowskim Przedmieściu, 


palacami Krakowskieqo Przedmieścia 
czarującymi przechodnia pięknem ar 
chitektoniki i tętniącym: ruchem wiel- 
komiejskim, a Starym Miastem, pogra- 
żormym w śnię rozpaczy. 


Dwa lata ło niezbyt dlugi okres aza 
su. W naszych warunkach przynosi on 
zwykłe wielkie zmiany. 2 lała dokona 
ły wielkich zmian również na terenie 
Starego Miasta. Granica odbudowy i 
ruin pękia pod naporem budowni- 
czych, którzy zjawili się tu pewnego 
dnia, podzieleni na brygady | zaczęli 
budować: na Starym Rynku, na Was“ 
kim i Szerokim Dunaju, 
Podwalu, 


na Piwnej i 


DZIELNICA 9.500 MIESZKAŃCÓW 


Wrześniowe słońce muska domy sto- 
licy. Na ulicy Piwnej stoją pod da- 
chem śliczne kamieniczki. Podobne 
jedna do drugiej fantazyjnym spr 


czeniem | czerwienią wek. 


Piotrowskiego przewidziana była pla | śm:echają się do zwiedzających — któ 


nem dwie zmiany. I mimo, że lu- 


rych nigdy tu nie brakuje — świeżym 


dzi starczyło tylko na jedną zmianę, | tynkiem i firanksmi ma*ych okien. Tak 


załoga postanowiła oddać dom do u- 


firankami, za którymi rozbrzmiewa swa 


ku w takim samym terminie tzn. | wo!ny śmiech dzieci. Do niedawna 
Ag grudnia 1951 r. Dziwne, co? A | mieszkańcami. tej ulicy byży gołębie 


jednak możliwe. Brygadier Czesław 
Kasperski potrafi każdemu wytłuma 
czyć w jaki sposób stało się to wy- 
konalne. boy 

-. Grunt to organizacja pracy. I 


„ w tym cała rzecz. 


— jedyni świadkowie wysiłku budow- 
niczych stolicy. Teraz z okien trze- 
ciego piętra nowych domów odbudo- 
wę Starego Masła podziwiają pierwsi | 
jego mieszkańcy z ulicy Piwnej, Za 


Senatorskiej 

Miodowej, Koziej, ruiny patrzyły ku 
Wiśle ze Słarego Miasta. Jakżeż jas- 
krawy byż kontrast między stylowymi 
| 


kilka lał, gdy staną ulice Freta, Dluga, da cegła tu inna w gruzach i resztkach całej Stolicy. 


Podwale į 
SZawy będzie zamieszkała przez 9500 
ludzi: Takie zagęszczenie przewidują 
plany. Te same p'any zaksaądają od- 
budowę 280 kamienic, 


Kamieniczki Słarego Miasta! He 
wdzięku pos'ada każda z nich. | każda 
z nich ma woja nazwę ; swoją histo- 
rię. Niekitre widnieją dopiero na pia 
nach „ale wieie pyszni się w jesien- 
nym słońcu jesieni. Qt chociażby na 
Starym Rynku kemienice  Baryczków, 
Czamerowska' i Monte!upich, i jak ka- 
mienica „pod Murzynkiem”. A dəlej 
zapeźnaiją lub zapełnią Słare Miasto 
domy Sziychłyngów, Fukiera, ks. Ma- 
zowieckich. Milo jest w jesienne po- 
łudnie wodzić spojrzeniem po dziw- 
nych sieniach kamienic Piwnej, podob 
nych do kościelnych krużąanków, po 
czerwonych, stromych dachach, po 
wnękach i fryzach ścian ; ukżadać w 
myśli te fragmenty odbudowy w wiel- 
ki obraz nowego Stareqo Miasta. 


BUDUJEMY „RZETELNIE” 


Przy budcę strażnika na Wąskim Du- 
naju siedzi starowina. Pamięta on car 
skie czasy, kiedy Rynek Staromiejski 
był wielkim placem handlowym. Pa- 
mięta okres międzywojenny, ciemne 
sienie | niewygodne mieszkania Sta- 
rego Miasta. Słary uśmiecha się do 
tych wspomnień — jak każdy człowiek 
w podesztym wieku uśmiecha się do 
lat dziecinnych, ale uśmiecha się on 
także do chwili obecne, do nowych 
domów ulicy Piwnej : do p'anów zabu- 
dowy, o których rozmaw'amy. „Tak 5 
dzie tu ladnie „bardzo ladnie” — m'- 
wi staruszek. „Będzie ło cacko” — mó 
wi nam chwilę później majster Ada- 
miec. Zatacza ręką duże wymowne 
kcżo ku ulicy Podwale į Freta. A gdy 
rozmowa schodzi na fach murarski wy 
jasna: Murarka na Starym Mieście to 
mozolna diubanina, lecz ciekawa | mi 
ła dla fachowca, szczególnie jeżeli jest 


Piwnej na Starym Mieście 


inne — ta dzielnica War- | muru: saska, palcówka, zygmuntowska, 


gotycka; trzeba je znać į umieć nimi 
murować. Mlodzież nie lub: cubani- 
ny zabytkowej į woli budować szyb- 
kościowce. Ale my — doświadczeni 
murarzę — w siowach tych słychać ak 
ceni dumy — nie niecierpiiwimy się 
powoinym tempem, Takie zabylki trze 
ba budować , lecz rzetelnie. 
Wiadomo, co oznacza sžowo rzełelnie 
u murarza. Oznacza ono historyczną 
prawdę, wierne oddanie siylu przeszio 
ści, e'ewacji fryzów wążębień, luków 


i inych fragmenitw  architektonicz- 
nych. 
LEGŁY W GRUZY EUROPEJSKIE 


STARE MIASTA 

Jeżeli czytelnicy pojedziecie kiedyś 
w Warszawie tramwajem 30-ką lub 
18-ką, trasą W—Z spójrzcie z Pragi na 
lewy brzeg Wisły. Nad panoramą 
Starego Miasia panują obecnie odbu- 
dowana Katedra, kościół Jezuitów i 
Barbakan. Zapamięłajcie ten obraz, 
gdyż Plan Sześcioletni zmieni go rady 
kalnie, stawiając wieżowce na pażud- 
nie od Trasy W—Z. 

Warszawskie Stare Miasto dosięgnął 
ten sam los, a nawe! może qorszy — 
jaki dosięgną! stare Zabytkowe dziel- 
nice wielu miast europejskich. Wojńa 
szczególnie okrutnie obeszża się z 
czarującym Alistadt we _ Frankfurcie 
nad Menem, Zniszczyła poważnie lon- 
dyńskie City; zamieniła w gruzy lub 
uszkodziża słare miasta w Coóven'ty, 
Lubece, Roierdamie, Moguncji, Caen, 
i Marsylii, Ofiarą wojny padzy kijow- 
skie cerkwie, Lecz nie sądzona wi- 
dać byla Staremu Miastu Warszawy za 
gźada. Na ruiny prZyszli budowniczo 
wie stolicy. Co jakiś czas wystrzela z 
ruin syiwetka odbudowanej kamienicy. 
| każdy dzień zmienia obraz Starego 


rozmżowany w swolm zawodzie, Każ- | Miasta. Każdy dzień zmienia oblicze 


z» 
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Estesa Kefauvera | 
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rzeprowadzania operacji zabronioe 
dów przez prawo. W Stanach Zjede 
noczonych istnieją dwa monopolie 
styczne zwiążki przestępców, z któ* 
rych jeden pod kierownictwem Accar» 
do*Guzik=Fischetti ma swą sies 
dzibę w Chicago a drugi kierowany 
przez Costello+Adonis i Lanskiego 
działa w Nowym Yorku, Związki te 
utrzymują bliskie stosunki ze wszyste 


kimi przywódcami band gangster» 
skich w kraju”. 
O potędze tych band świadczy 


fakt ujawniony przez komisję, iż jede 
na z nich znana pod inicjałami „S i 
G”. zożona z pięciu bookmacherów. 
kontrolowała w r. 1948 w Miami 200 
kas  bookmacherskich  „zarabiając” 
rocznie 26 milionów dolarów! Bandy 
te mają swoją egzekutywę znaną pod 
nazwą „związku morderców” jak rów 
nież własny sąd zwany „sądem kan* 
gura”: 

„Sąd kangura” obraduje w różnych 
miejscowościach karząc surowo za 
złamanie regulaminu ustanowionego 
przez przestępców. Jedynym wyro* 
kiem tego sądu jest wyrok śmierci” 
(strona 125 sprawozdania). 

Jak to powiedzieliśmy wyżej, bans 
dy korzystają z pomocy organów po» 
licyjnych i poparcia przekupionych 
polityków. Oto kilka przykładów na 
poparcie powyższego twierdzenia zas% 
czerpniętych ze sprawozdania komie 
sji Kefauvera: 

„Szef policji w Newport, Kentucky 
— stwierdza sprawozdanie — Lył 
prawdopodobnie jedynym obywate* 


lem w mieście, który nie wies 
dział o istnieniu potajemnego 
domu gry, do którego znał drogę 


każdy szofer taksówki”. Komisja stwier 
dziia, iż w wielu miastach policja o» 
chraniała gangsterów, którzy opłacali 
sowicie swych protektorów, Nic więc 
dziwnego, iż np. szeryf Culbreath z 
Hillsborough County nie mógł wyjaśs 
nić komisji z jakiej to przyczyny je* 
gó dochody wielokrotnie wzrosły w 
okresie peźnienia urzędowych obo% 


wiązków. 
„Najbardziej jednak druzgocącą res 
welacją — stwierdza: raport: — jest 


przenikanie korupcji do wszystkich 
szczebli urzędów lokalnych”. W kwiet 
niu 1950 r. został zamordowany przez 
swych rywali w Kansas City gangster, 
bookmacher i wiaściciel domów gry 
Charles Binaggio. Binaggio był jed 
nym z działaczy partii demokratycz* 
nej, który nadawał kierunek polityce 
tej partii w swoim mieście. Inny 
gangster James Adducci jest działa* 
czem partii republikańskiej, Więks 
szością w radzie miejskiej New Yor% 
ku kieruje dawny bootleger Frank 
Costello, którego kandydat został 
wybrany na sędziego Sądu Najwyże 


szego. Potęga gangsterów jest tak 
wielka, że «koro pastor Nowego 
Orleanu D. Dawson  powożaż lis 


gę obywateli swego miasta aby u* 
znąć zamknięcie domów gry i ziożył 
odpowiedni wniosek, gangsterzy za* 
proponowali mu znaczną sumę pienię* 
dzy na budowę nowej szkoły parafial* 
nej a gdy pastor nie ustępował, spo* 
wodowali odrzucenie jego wniosku 
jako „sprzecznego z konstytucją”. 
Wielcy przemysżtowcy posługują się 
bezkarnie bandami gangsterów ta" 
miąc strajki robotnicze i wpływając 
na związki zawodowe. W czasie straj* 
ku w Michigan Stove Works — ujaws 
nia sprawozdanie — właściciele we” 
zwali na pomoc gangstera Peronne, 
którego banda terrorem złamaża 
strajk. Peronne otrzymał wzamian zą 
swe usługi uprawnienie na zakup że” 
laza z tych zakładów, uprawnienie da 
jące setki tysięcy dochodów rocznie. 
Komisja stwierdziła dalej, iż zakłady 
Forda przeznaczają przed każdymi 
wyborami do związków zawodowych 
miliony dolarów aby przy pomocy róż 
nego rodżaju mętów zapewnić sobie 
wpływ na organizacje związkowe. 
Dokerzy portu New York oponowani 
są cażkowicie przez gangstera Ana 
stasia, który ma ną swoim  żołdzie 
szereg  „delegatów”, 
stępców i ich potęga są tak znaczne 
a ich zmowa z funkcjonariuszami pań 
stwowymi tak oczywista iż paraliżu* 
ją one jakiekolwiek próby walki z 
istniejącym stanem rzeczy. Zapytany 
przez komisję szeryf Maddison Coune 
ty w Chicago dlaczego nie tępił zbrod 
niarzy odpowiedział: „Skoro met mias 
sta i prefekt policji tolerowali ten 
stan rzeczy dlaczegóż ja miaibym 
podejmować beznadziejną walke?” 
Istotnie, żeby zwalczać przekupstwo, 
spekulację, bandytyzm, prostytucję, 
żerowanie na nędzy i wyzysk robotni 
ków trzeba podjąć walkę z systee 
mem kapitalistycznym, któremu zjós 
wiska te towarzyszą nieodżącznie. Tae 
kiej walki nie może podjąć szeryf g 
Maddison County w Chicago, 


Tadeusz Gout 
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Chce zostać szoferem 


-mówi Cecylia Kopydłowska 


dyrekcji pomorskiej Państwowej 
Komunikacji Samochodowej wpro- 
wadzono bardzo pożyteczną inowa- 
cję. Oto do służby w ruchu autobu- 
sowym przeznaczono na konduktor- 
ki kobiety. Ta 
ODPOWIEDZIALNA PRACA 

wymagała odpowiedniego przeszkole 
nia kandydatek na kasjerki. Zorga- 
nizowano więc parotygodniowy kurs, 
na którym przyszłe konduktorki nie 
tylko zapoznały się ze swoją pracą, | 
ale przede wszystkim przeszły egza-| 
min z najelementarniejszych działań | 
matematycznych: dodawania, odej- 
mowania, mnożenia i dzielenia, Umie 
jętności w tej dziedzinie znacznie 
ułatwiają pracę, a poza tym likwi- 
dują możliwości pomyłek rachunko- 
wych, 

— Zatrudnienie kobiet w ruchu — 
mówi kier. Oddz. Transportowo- 
Osobowego — Czesław Matuszak — 
pozwoliło nam na skierowanie naj- 
lepszych konduktorów do pracy w 
biurach Oddziału. I tak ob. Żmuda, 
do niedawna kasjer, który za bardzo 
dobre wypełnianie obowiązków zo- 
stał kilkakrotnie  przodownikiem 
pracy — jest zatrudniony obecnie w 
charakterze buchaltera. Niezależnie 
od tego, służy on chętnie wskazów= 
kami i radami swoim koleżankom- | 
konduktorkom. Także nasz dyspozy= 
tor, ob. Kołodziej, był jeszcze nie-| 
dawno kasjerem, a obecnie za dobre ' 
wypełnianie obowiązków na nowym | 
stanowisku — przeszedł drogą wok 
su społecznego 
eksploatacyjnych. 

— A jak pracują 


KOBIETY NA NOWYCH 
STANOWISKACH? 
arz naszego rozmówcy okrasza 
uśmiech zadowolenia: 

— Bardzo dobrze. Np. Angelika 
Baranowska została wytypowana 
przez Dyrekcję Okręgową PKS w 
Gdańsku na członka komisji współ- 
zawodnictwa. Obecnie została prze- 
niesiona na kasjerkę na dworcu au- 
tobusowym. Poza tym często zastę- 
puje fachowe siły w naszym zakła- 
dzie, 

Takich dzielnych kobiet-konduk-= 
torek jest u nas więcej. 

ROZMOWA W „CHAUSSONIE* 

Żółto-czerwony  „Chausson* ski- 
tecznie pokonuje wyboistą szosę gru 
dziądzką, torując sobie drogę wśród 
tumanów kurzu, kąpiących się w bla 
sku wrześniowego słońca. 


Hydqoszez 


E. M 
Helena Siersz pracowała | 


niedawno w dziale kontroli technicz- ; 
nej Bydgoskich Zakładów Rowero- | 
wych, Dzisiaj nie porzuciłaby swojej | 
pięknej pracy jako konduktorka. | 


We wrześniu ubiegłego roku aż 
j 


kurs  referentów 


W autobusie wyjątkowo mało pa- 
sążerów. . 

— Czasem zdarzają się takie „pu- 
ste dni* — mówi uśmiechnięta He- 
lena Siersz — ale należą one do rzad | 
kości. Przeważnie autobus jest prze- 
pełniony. Dużo krwi psują nam nie- 
którzy zośliwi pasażerowie, którzy 


uśmiechem obdarza 
Alicja Kopydłowska wszystkich pa- 
sażerów. j 


Takim oto 


Na bursztynowym szləku 


przypuszczają, że samochód jest z 
gumy, pchają się bez pardonu do 
przepełnionego środka. Jeżeli chodzi 
o pracę, to jestem z niej bardzo za- 
dowolona. Traktuję ją nie tylko ja- 
ko źródło zarobkowania, ale także 
jako odpowiedzialną pracę społecz- 
ną, i 


- Z CECYLIĄ KOPYDŁOWSKĄ 


rozmawiamy w bydgoskiej autoba- 
zie. Rzucamy kilka pytań, bo za 
chwilę wyjeżdża ona w 5-cio dniową 
podróż. 

— Po wyzwoleniu — mówi Kopy- 
dłowska — pracowałam przez 4 lata 
w stołówce Izby Skarbowej. Później 
zgłosiłam się na konduktorkę w 
PKS. Jest mi tutaj bardzo dobrze. Za 
robki są zadowalające. — 700 — 800 
zł miesięcznie. Do pomocy mam jed- 
ną praktykantkę. Jestem bardzo dum 
na, że mogę szkolić inne kobiety na 
konduktorki. Marzę o tym, żeby w 
przyszłości przejść kurs szoferski, bo 
jest to praca, która daje dużo zado- 
wolenia. 

Tak jak Kopydłowska pracuje rów 
nież: Krystyna Bucek, Genowefa 
Dalman, Benedykta Mejna, Pelagia 
Ponka, Anna Puszer, Czesława Za- 
chariasz. 

— Wszystkie one — mówi Czesław 
Matuszak — rozumieją i kochają: 


swoją pracę. 
Leszek Hewan 
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Na budowlach komunizmu w ZSRR 


Gazeta,któras uczy 
waiczyć i zwyciężać 


W małym pokoju redakcji „Stalinow- 
skiej Budowy” praca wre pełną parą. 

Jest piekne letnie popołudnie atmosfe- 
ra wcale nie sprzyjająca pracy umysło* 
wej. Ale pióra dziennikarzy skrzypią po 
chropowatym papierze, bo przecież trzebą 
napisać o tym wszystkim, co działo się 
dzisiaj na budowie, trzeba poruszyć za- 
gadnienia, które jutro będą aktualne — 
tak, aby robotnicy byli przygotowani do 
nowych prac na innych odcinkach. 

Gazeta „Stalinowska Budowa” wycho- 
dzi na budowie Kanału Wołżańsko — 
Dońskiego i jest poświęcona problemom 
związanym z tą gigantyczną budową o` 
raz ludziom, którzy na niej pracują. Jej 
zasięg jest ogromny — obejmuje cały 
stepowy teren między Wołgą a Donem, 
teren, który jest polem zaciętej walki 
człowieka z przyrodą. 


Do redakcji wpływają codziennie ster- 
ty listów od czytelników, którzy dzie- 
lą się z gazetą swoimi wrażeniami i 
spostrzeżeniami wyniesionymi na budo- 
wie. Często są to listy z bolączkami; mo 
że ktoś zauważył jakiś błąd w planowa” 
niu, jakieś niedociągnięcie wynikłe z 
niedopatrzenia — o tym wszystkim do- 
nosi się redakcji. Ale kontaktu z gazetą 
czytelnicy nie utrzymują tylko listownie 
— nie ma dnia, żeby do redakcji nie 
przychodzili czytelnicy — robotnicy o" 
sohiście. Bo przecież budową gigantycz* 
nego Kanału, to odpowiedzialne przedsię- 
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Krynicą Morska, we wrześniu 
Pisząc dziś, we wrześniu, o Krynicy 
Morskiej można się narazić na zarzut, że 
reportaż ten będzie czymś w rodzaju 
przysłowiowej „musztardy po obiedzie". 
Ten, kto by tak sądził, nie miałby jed- 


nak racji. Wprawdzie lato już dogasa, 
nadmorskie plaże plstoszeją, od morza 
poczynają ciągnąć chłodne, sztormowe 


wiatry, lecz wydaje nam się, że właśnie 
teraz, u schyłku lata, powinniśmy się po- 
starać o zbilansowanie letniego sezonu 
w. tak malowniczym i atrakcyjnym ośrod: 
ku, jak Krynica Morska. O pokazanie 
wszystkich blasków i wszystkich cieni. 
A cel zasadniczy: troska o to, ażeby 
przyszły sezon był lepszy od sezonu, któ- 
ry minął. i 


OSTATNI MOHIKANIE 

Jest ich jeszcze sporo. Gdy odprowa- 
dzany przez gromady mew statek Żeglu- 
gi Śródlądowej przybija do mola — wita 
go liczna garstka wczasowiczów. Są opa” 
leni, uśmiechnięci, ubrani bardzo, różno- 
rodnie. Na złą pogodę nie mogą się u- 
skarżać. Przeciwnie. Wrzesień nad mo- 
rzem jest w tym roku piękny. 

— Całe dni sprzędzałam na plaży! — 
mówi wyglądająca jak mulatka włók- 
niarka z Łodzi, Helena Koszałkówna. — 
Nad morzem jestem pierwszy raz w ży- 
ciu, nie znam ani Gdyni, ani Międzyzdro” 
jów, ani Sopotu, sądzę jednak. że żad- 
na z tych miejscowości nie może się ró” 
wnać z Krynicą! , 

Oczywiście — rzecz gustu. Trudno nam 
więc dyskutować. Obiektywnie trzeba 
jednak przyznać, że na miano „Perły 
Bałtyku" Krynica w pełni zasłużyła. Po- 
łożona jest niezwykle atrakcyjnie, dyspo” 
nuje przepiękną plażą, od wielu, wielu lat 
znaną jest daleko i szeroko, jako nad- 
zwyczaj malownicze kąpielisko. 

— I w przyszłym roku będę sie starała 
o skierowanie do Krynicy! — oświadcza 
Koszajkówna, kiedy idziemy szeroką, za" 
laną słońcem szosą, wiodącą w stronę 
plaży, na której zażywają odpoczynku 
ostatni tegoroczni wczasowicze. 


Wkrótce wybory w Angli: 


Wiadomość o rychłych wyborach i 

angielskiej Izby Gmin w dniu 25, 
października spadża trochę nieocze* 
„kiwanie na koła polityczne Wielkiej | 
Brytanii i na samo społeczeństwo 
Na ogół spekulowano na wiosenny 
termin wyborów w roku przyszłym. 

Ostatnie wybory w Anglii odbyły ' 
się w roku ubiegłym i przyniosły nie 
znaczną jedynie większość 6 głosów | 
Partii Dean, Konserwatyści zdoby- 
li 296 mandatów, liberałowie 9, dwa 
mandaty przypadły posłom irlandz- 
kim i jeden niezależnemu. Gabine- 
towi Attlee groziło wywrócenie w 


| 


|róku, a cały przemysł angielski do- 


każdym wypadku, gdyby z jakich- 
kolwiek powodów na posiedzenie 
Izby nie stawiło się kilku postów la* 
bourzystowskich. Czy nowe wybory 
zmienią sytuację na lepsze dla Par- 
tii Pracy czy też przyniosą zwycię- 
stwo konserwatystom” W  różnyc 
komentarzach podkreśla się. jeden z 
ważniejszych momentów, przemawia: 
fących na niekorzyść Partii Pracy, 


mianowicie niedotrzymanie 


i wśród 
wielu innych przyrzeczeń wybor- 
czych — obietnicy upaństwowienia 
przemysłu. Jak oblicza „Journal of 


taliści zajmują w angielskim prze- | 
myśle nadał po pięciu latach rzą- 
dów. „socjalistycznych - dominującą ' 
pozycję. Liczba zatrudnionych w 
przemyśle kierowanym przez mono- 
pole wynosi 91,1 proc., podczas gdy | 
za ' konserwatystów wynosiła 97,7 
proc. Przy zachowaniu takiego tem- 
pa nacjonalizacji połowa przemysłu 
zostałaby upaństwowiona około 2100 


| the Royal Statistical Society” kapi? | 
|| 


piero w roku 2250-tym.  Niepopular- 
na jest również zagraniczna polity- | 
ka zbrojeń i uzależnienia Wielkiej 
Brytanii od Stanów Zjednoczonych. 
Nie trzeba jednak zapominać, że rów 
nież konserwatyści nie mają nic) 


atrakcyjnego do zaofiarowania ma- 


som angielskim i dlatego też wynik. 


wyborów stanowi wielką niewiado- | Krynicy. która w przyszłym sezonie mo* | strony gołe nasiona, z prawej — w| 


mą! e. t) 


Opalona włókniarką z Łodzi ma rację 
prawie w 100 procentach. Krynica Mor- 
ska w pełni zasługuje na to, żeby spe” 
dzić w niej letni urlop. Wspaniale poło- 
żona na porosłej mieszanym lasem Mie- 


rzei zapewnia pełny i właściwy wypo- | 
czynek. Spośród drzew prześwitują ścia” 
ny nowoczesnych wilii, w których prze” 
bywa w okresie sezonu coś ponad 300 
wczasowiczów, skierowanych tu przez 


PRAWIE W 100 PROC. 


FWP. 

Plaża zaliczą się do najpiękniejszych 
plaż nadbałtyckich. Czyściutka, równa 
jak stół, starannie utrzymana. Morze spo“ 
kojne, łączące się na horyzoncie z błę” 
kitem nieba. Nad falami uganiają się 
krzykliwe mewy. 

Niedaleko Elbląg. Po dwugodzinnym 
rejsie statkiem można się znaleźć w ru 
chliwym, dużym mieście. Dookoła cie- 
kawe osady rybackie. Na wodach Zale 
wu prostokątne żagle barkasów. Komu 
się nudzi w Krynicy — może zorganizo” 
wać sobie przyjemną wycieczkę wzdłuż 
pobrzeża, przez Kadyny, Suchacz, Tolk- 
micko do Fromborka, uroczym burszty* 
nowym szlakiem. 

A więc warunki po prostu idealne i 
bilans minionego sezonu winien być bi- 
lansem zdecydowanie dodatnim. 


HISTORIA JEDNEGO SANDACZA 


Aliści zdarzyło się, że do Krynicy przy” 
jechał turysta, nie posiadający skierowa- 
nia z FWP i zmuszony wiktować się we 
własnym zakresię. Oczywiście pomasze- 
rował na obiad do probierni, prowadzo” 
nej przez spółdzielnię rybacką „Mierze- 
ja”. Była godzina 13. 

— Na obiad mamy dorsza i sandacza 
— poinformowano go — ale dopiero o 
trzeciej! 

Turystą przyszedł o trzeciej. Sandacz 
nadal nie był gotowy. Polecono mu 
przyjść za godzinę. Przyszedł. Sandacza 
dopiero patroszono. Prócz sałatki rybnej 
w probierni nie było nic, co by nadawa- 
ło się do zjedzenia. Turysta wypił więc 
kufel piwa i zły oraz głodny powrócił 
do Elbląga. Przedtem jednak zdążył się 
dowiedzieć, że w podobny sposób pra” 
cowała owa probiernia przez cały se- 
zon. 

I to właśnie było i jest jedną z więk- 
szych bolączek Krynicy. Lokal probierni 
jest estetycznie i łądnie urządzony, ob- 
sługa uprzejma, cóż jednak z tego, kiedy 
ı w bufecie pustki i w kuchni pustki. W 
Krynicy Morskiej, ważnym ośrodku rybac 
kim, nie można dostać smażonej, czy go- 
towanej ryby, podczas gdy podobne pro” 
biernie, prowadzone przez Centralę Ryb- 
ną w Poznaniu, Bydgoszczy, czy War- 
sząwie ryb tych mają pod dostatkiem! 

Wydaje się, że nie świadczy to dobrze 
> talentąch organizacyjnych kierownictwa 
spółdzielni rybackiej „Mierzeja”. Co wię” 
cej nawet — zakrawa ną kpiny. 


UWAGI I SPOSTRZEŻENIA 


Niewłaściwe rozwiązanie problemu apro 
wizacyjnego, mimo lokalnych warunków | 
sprawiających, że problem ten nie powi- | 
nien być problemem i mimo bliskości do- ' 
skonale zaopatrzonego w warzywa i owo* 
re Elbląga — jest pierwszą bolączką 


że i powinna być usunięta. 


Ale są i inne sprawy. Np. w Krynicy 
znajduje się wiele w nieznacznym stop” 
niu zniszczonych domów. Piękne wille, 
uroczo położone, można by przy niewiel- 
kim nakładzie kosztów przystosować do 
użytku. Wówczas FWP nie dysponował" 
by w Krynicy ilością zaledwie 300 miejsc, 
lecz miał tych. miejsc znacznie, znacznie 
więcej. 


No, a pozą tym: brak jakichkolwiek 


przejawów życia kulturalnego, słabe za” i i 


opatrzenie w prasę i książki, niechlujny 
stan "reprezentacyjnej* alei, *brak sprzętu, 


umożliwiającego uprawianie sportów wod | 


nych. brak ratowników — usterek tych 
można by przytoczyć dość długą listę 

W przyszłym sezonie powinny być one 
usunięte. Bowiem saldo tegoroczne, cho” 
ciaż, biorąc generalnie, jest saldem do- 
datnim, lecz mogło by być i powinno być 
saldem znacznie lepszym. 


— A mimo to — kończy rozmowę z 
nami Heleną Koszałkówna — w przy” 
szłym roku również przyjeżdżam do 
Krynicy! 

Na horyzoncie błękit nieba stapia się 
z morzem. Wzdłuż brzegu zdąża grupka 
wczasowiczów, uważnie wyszukując w 
mokrym piasku drobnych ułamków wy” 
rzuconego przez fale bursztynu. Jesteśmy 
przecież na bursztynowym szląku. 

Jot. 


wzięcie i żeby je wykonać, trzeba na* 
prawdę czynnej postawy całego kolek” 
tywu techniczno — robotniczego. 

Gazetą znajduje się w punkcie cen- 
tralnym wydarzeń, jakie zachodzą mię“ 
dzy Wołgą a Donem. Rozchwytywane 
egzemplarze rozchodzą się wśród budow 
niczych Kanału, jako najwłaściwsze 
źródło rozmaitych problemów, którymi 
żyje budowa. Gazetę cechuje zdolność 
wydobycia na wierzch z masy problemów 
tych zagadnień, które są w danej chwi- 
li AER p À 

Kiedyś dużo komplikacji wynikło z 
powodu... drutu stalowego. Chodziło o 
drut o określonej średnicy, taki, którego 
używa się do betonowania śluz. Laikowi 
wcale się nie śni, od jakich „drobno- 
stek” są uzależnione czasami sukcesy. 
Oczy milionów ludzi zwrócone są na bu- 
dowę Kanału. W redakcji myśli się w 
krytycznym czasie tylko o drucie sta” 
lowym. 

Słowo: „drut dźwięczało w. redakcji 
przez tydzień. Sprawa rozpatrywana była 
z macierzyńską wprost troską. Zapra- 
szano fachowców, „oskarżonych“ i „o” 
skarżających". Wreszcie poruczono naj" 
młodszemu z współpracowników, Leonido 
wi Ochotnikowi, napisanie artykułu na 
ten temat. 

Aie w redakcji „Stalinowskiej Budo- 
wy“ myśli się nie tylko o sprawach 
dnia dzisiejszego, Pisać o tym, co dzisiaj 
jest naważniejsze, jeszcze nie wystarcza 
— mówi redaktor Kuklin. — Trzeba pi” 
sać również o tym, co należy do najistot 
niejszych zagadnień dnią jutrzejszego. 

Mam przed sobą numer gazety z 14 
marca. U góry w lewym rogu widnieje 
mapa budującego się Kanału, na prawo 
tłustym drukiem wyryte są słowa: 

„Nasz beton musi wieki przetrzymać”. 
Gazeta chwyta , czytelnika swoim epic* 


kim patosem, który mówi o rzeczowych, 
konkretnych wydarzeniach. 


H. W. 


W szybkim tempie załoga najwięk 
szej w Polsce hydroelektrowni w Dy* 
chowie kończy montaż nowoczesnych 
urządzeń. Elektrownia w Dychowie 
ruszy już w dniu 30 września, 

Na zdjęciu: Przodownik pracy bry* 
gadzista elektromonterów, Ludwik 
Leśnik, (brygada jego osiągnęła w 
ubiegiym miesiącu 224 proc normy) 
przeprowadza rewizję  transformatos 
rów, Foto — IKP 


Rycynus rośnie na Pomorzu 


Nieprawdopodob= 
ne, a jednak możli 
we. Rycynus to 
przecież nic inne“ 
go jak rosnące na 
krzewach ziarene 
ka, kształtem po 
dobne do fasoli, Po 
przetłoczeniu ich 
pod prasą, otrzy: 
mujemy właśnie drogocenny olej rye 
cynusowy — nie tylko środek leczni= 
czy, ale przede wszystkim wysokoga* 
tunkowy olej silnikowy stosowany w 
lotnictwie, 


Otóż rycynus rośnie u nas po raz 
pierwszy w historii polskiego rolnic= 
twa. Dotychczas sprowadzano go z 
zagranicy, jak np. z Bużgarii, ZSRR, 
Węgier. Z tych też krajów otrzyma* 
liśmy w roku ub. nasiona rycynusu, 
które po zaaklimatyzowaniu w stacji 


Oto ziarenka rycynusu w porów: 
naniu z pudeikiem zapałek, Z lewej 


skorupce, 


doświadczalnej PINGW w Puławach, 
zasiano w kwietniu br. na polach 
Państwowych Gospodarstw Rolnych. 
Plony, których zbiór już się rozpo* 
czął, zapowiadają się niezwykle ko» 
rzystnie. Wartość zbioru rycynusu z 
1 ha równa się bowiem wartości 
pszenicy zebranej z 10 ha ziemi, 
Zbiór szacunkowy rycynusu wynoei 
5 kwintali z 1 ha. 


— A jakiej ziemi wymaga planta* 
cja tej rośliny? — pytamy starszego 
agronoma PGR  Kotomierz Edwarda 
Burghardta. 


— Gleba nie potrzebuje być nad: 
zwyczajna. Ten rycynus — objaśnia 
nas agronom, wskazując na pola — 
zasialiśmy na ziemi w drugim roku 
po oborniku. Krzewy sieje się ręcze 
nie rzędem w metrowych odstępach, 
Odległość między rzędzami wynosi 
także 1 metr. 


Na zielonych krzewach dochodzą* 
cych do 1,5 metra wysokości schną 
już dojrzałe nasiona rycynusu. Ich 
zawartość tłuszczu sięga nieraz 65 
proc. Skorupa, w której znajdują się 
ziarenka podobna jest do małych 
kasztanów. Zawierają one 3 lub 4 
ziarenka  rycynusu. Kolor ich jest 
ciemno brązowy zdobiony srebrnymi 
wzorami. ; 


Zasadniczo rycynus jest rośliną 


| tropikalną, jednak dzięki doskonałe 


mu  zaaklimatyzowaniu - wytrzymał 
on nawet przechodzącą w kwietniu 
falę 4*stopniowego mrozu. Tak oto w 
oparciu o doświadczenia radzieckiej 
agronomii  uniezależniliśmy się od 
zagranicznej produkcji rycynusu. (bu) 
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Pewna obywa: 
telka (nazwisko i 
adres znane re: 
dakcji) wysłała | 
ist polecający z 
> Bydgoszczy do ko' 
lektury w _ Pozna: 
niu w sprawie od 
nowienia losu los; 
terii pieniężnej do 
następnej klasy. 

List zaginąż, a 
ta rekiamacja nie od: 
niosża pożądanego skutku. 

Ale, o dziwo! Urząd Poczłowy w 
Bydgoszczy nie tylko nie zwrócił za 
zmarnowane znaczki pocztowe, już 
mie mówiąc o zwrocie ewentualnych 
strat wynikłych wskutek nie dojścia 
listu na czas, ale nadto pobrał od pes 
tentki:tylużem kosztów związanych z| 
reklamacją zi 1,60. > 

Niewiele, ale zdaniem naszym, nie: 
porzebnie, (r) 


Psia Sprawa 
= 


W dniu 26 bm. 
pewien obywatel | 
(znany redakcji). 
uda? się do Prezy, 
dium MRN celem 
uiszczenia podatku 
za pša, 

Wszystkie formal 
ności. załatwił. 
pe S 
doszło do wydania! 
znaczka dla psa okazało się że ten 
urzędnik, który znaczki wydaje jest 
nieobecny, a ta urzędniczka, która gó 
zastępuje nie może znaczka wydać, 
bowiem szuflada ze znaczkami jest | 
zamknięta na kłódkę, a klucz ma 
wspomniany urzędnik. 

Z powodu tej kłódki wiaściciel psa 
będzie musiał drugi raz iatygować się 
do Prezydium MRN. (r) 


Dzieci na podwó-zu 


Do redakcji na: 
szego pisma wpźys, 
wają bardzo czę*! 
sto listy bądź to 
lokatorów skarżą: 
cych się na właści 
cieli posesji, bądź 
też na współlokato 
rów, którzy, nie | 
chcemy twierdzić, | 
że są wrogami dzieci, niemniej jedź | 
nak nie tolerują na podwórzu ani zae 
baw, ani głosów dziecięcych. 

Na tym tle dochodzi często do gor: 
szącej wymiany słów, a nierzadko i 
do rękoczynów, Rezultat: sprawy sq 
dowe, koszty itp. nieprzyjemności, 


Autorzy listów proszą nas o inter: 
wencję w tych sprawach, Cóż na to 
poradzimy? Możemy jedynie przypom 
nieć zbyt nerwowym właścicielom 
domów wzgl. bezdzietnym lokatorom, 
że kiedyś sami też byli dziećmi i za? 
apelować do rodziców, aby jednak | 
pouczyli swoje pociechy, że zabawa' 
mie polega na psołach i nadmiernym į 
-<+aadówisz: (r) 


Siła przyrwycza'enia 


Właściciel pewnej ! 
nieistniejącej już 
dzisiaj kury opo- 
wiedział nam na- 
stępujace - zdarze- 
nie: 

W dniu 21 bm. o- | 
koło godz, 15 ka- | 
retka pogotowia 
zdążająca z Byd- 
goszczy do Nakła 
przez Osową Górę 


przejeżdżając łów 
przejechała kurę, Kierowca zawrócił, 


zabrał ofiarę wypadku, następnie 
znów wykręcił wóz i odjechał w kie- 
runku Nakła. 

Co to jednak znaczy siła przyzwy- 
czajenia: zobaczył chore ciało, więc 
buch do karetki... è | 

P. S. Należność za kurę należy 
przestać pod adresem: Władysław 
Porazi `, Osowa Góra, pow. Byd- 


gośzcz. (r) 


, kontakt 


| Les'awa Finzego 


Junacy SP na czele ochotniczych brygad 


przy budowie kąpieliska w Bydgoszczy 


ym wszystkim, którzy z taką niecierpliwością oczekiwali rozpoczę-| cze w roku bieżącym. 
cia budowy nowoczesnego kąpieliska w Bydgoszczy i którzy o nie 


z takim zacięciem walczyli, po dajemy dziś pierwszy meldunek z 


„placu boju“ przy ul. Nakielskiej. 
Od 14 dni praca przy budowie ba- 


senu idzie całą parą. Obecnie trwa-: 
ją roboty przy wykopie oraz kończy | 
się prace przygotowawcze, z których 


najważniejsze — to wyrąb drzew 
oraz zwózka materiałów budowla- | 
nych. ` 

Nad całością prac czuwa Wydział 
Gospodarki Komunalnej MRN, a wy 
konawcą robót jest Miejskie Przed- 
siębiorstwo Remontowo-Budowlane. 
Przy budowie kąpieliska aktywnie. 
pomagają również bydgoscy sportow 
cy, którzy każdego popołudnia pra- 
cują przy wykopie pod przyszły ba- 
sen, Równie jeśli nie nawet w więk 
szym stopniu pracują uczniowie byd- 
goscy, którzy w ramach prac spo- 
łecznych Służby Polsce wykazują się 
największym entuzjazmem, najlep- 
szą organizacją i dyscypliną, a co 
za tym idzie największą wydajnością 
pracy. , 

Prace budowlane będą przerwane 
dopiero z nadejściem pierwszych sil- 
niejszych mrozów. Ambicją całej za- 


Popularyzacja zagadnień | 
wiedzy technicznej 


Członkowie Naczelnej Organizacji 
Technicznej — inżynierowie i tech- 
nicy z Bydgoszczy utrzymują stały 
z zakładowymi klubami 
Techniki i Racjonalizacji i udzielają 
fachowej pomocy robotnikom-racjo- 
nalizatorom. Ostatnio uruchomiona 
została w Bydgoszczy poradnia tech- 
niczna, biblioteka i czytelnia NOT, 
licząca kilkaset tomów. Placówka ta 
umożliwi pracownikom zakładów 
bydgoskich uzupełnienie wiadomości 
zawodowych pod opieką doświadczo , 
nych inżynierów. Członkowie NOT 
wygłoszą w  Miesiącu Pogłębienia ' 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej około ' 
200 odczytów w zakładach pracy oj 
najnowszych zdobyczach przodującej 
nauki i techniki radzieckiej. 


——o— 


Przy ul. Marchlewskiego naprze- 
ciw kościoła w dniu 25 bm. o godz. 
15,35 ob. Florian Nowak znalazł pe- 

kwotę pieniężną, która po udo- 


wna 
„wodnieniu własności, jest do odebra-, 


ma w redakcji IKP, 


O czym nie każdy wie... 


P ERWOTNIE ratusz bydgoski stał 
pośrodku dzisiejszego Pl. Boha- 
terów Stalingradu. Pochodził on z 
1632 r. Został rozebrany w 1820 r. 
Zdęcie starego ratusza oglądać 
można na starych rycinach w mu- 
zeum. (n) | 


Z nołalni 


mieszkańców ul. Nowodworskiej, je- 
śli przed okresem słot jesiennych 
miejscy drogomistrze nie pomyślą o 
naprawie chodnika na znacznej prze | 
strzeni. A kąpiele takie nie wszyst- 
kim są załecane! 


Odpowiedzi R: «x keji 
ST. KASPRZAK. Na te dolegliwo- | 


ści najodpowiedniejszy jest lekarz 


skórny. Adres takiego lekarza czł 


że każda apteka. 


łogi zatrudnionej przy budowie jest 
wykonanie jeszcze w roku bieżącym, 
a więc przed zakończeniem robót w 
okresie zimowym całkowitego wyko- : 
pu z jego wybetonowaniem. Innymi 
słowy basen ma być wykonany jesz- 


Inauguracja 
roku szkolnego 
w Szkole lużynierskiei 


Pierwsza na te- 
ienie Pomorza wyż 
szą uczelnia tech- 
niczna — Wieczo- 
rowa Szkoła Inży- 
nierska w Byd- 
10szczy  przygoio- 
wuje się do uroczy 
, _ stej inauguracji ro 
ku akaac..ieniego 1951/52, 

zyutlnie z zarządzeniem Ministra | 
Szkół Wyższych i Nauki inauguracja 
odbędzie się w poniedziałek dnia 1 
października br. o godz. 18 w auli 
uczelni w Bydgoszczy przy ul. Zyg- 
munia Augusta 20a. 

W związku z otwarciem uczelni 
powołano komitet honorowy, na czes 
le którego stanął przewodniczący 
Prezydium WRN Józef Rakoczy. 

Na program inauguracji złożą się: 
hymn państwowy, otwarcie uroczy- 
siości przez Rektora i powitanie za- 
oroszonych gości. odczytanie listu 
Ministra Szkół Wyższych i Nauki, 
przemówienie przedstawiciela robot- 
ników, przemówienie przedstawicie- 
la studentów, immatrykulacja oraz wy 
kład inauguracyjny prof. dr St. Jaj- 
to pt.:. „Znaczenie i rozwój przemy- 
słu sodowego”. Uroczystość zakoń- 
czy odśpiewanie Międzynarodówki. 


Czy to wielkie zadanie uda się bu-- 
downiczym kąpieliska? | 


| 
Na to pytanie trudno nam dziś od=- 
powiedzieć, bo pomyślmy tylko, w 


ciągu dwóch i pół miesięcy trzeba - 


wykonać potężny wykop, ułożyć po- 
kaźną ilość betonu, przygotować ma 
teriał budowłany itp., ale z drugiej 
strony znając ofiarność robotników 
bydgoskich, mamy niepłonną nadzie” 
ję, że w lecie przyszłego roku plu- 
skać się będziemy w nowym basenie. | 


Spółdzielcy ku czci 
34 rocznicy 
Rewolucji 
Październikowej 


Z okaz zbyżającej się 34 roczni- 
cy Rewolucj: Październkoe| Społecz 
no-Branżowa Komisja Wśp* izawodn'c- 
twa Pracy pzy Zv. Branżowym 
Spóźdz. Pracy Różnej Wyiwórczości i 
Usżug w Bydgoszczy postanawia: 

Uaktywnić dzia!alność spółdzieln a- 
nych komisi wspólzawodniciwa pracy 
przez przeprowadzenie w.zytac| przez 
wszystkich czionkow Spoteczno ll:an- 
żowej Komisji Wspćzzawodnic'wa Pra 
cy wę wszystkich spółdzie!nach, ce- 
lem wzmożenia wspórzawodn ctwa (co 
dnia 30. 11. br.), spowodować pnzystą- 
pienie wszystkich spółdzielni zrzeszo” 
nych w zwaZkach branżowych do kra- 
jowego  wspórzewodn.'ciwa między” | 
spóldzielnianego (do dnia 31. 12. br.) 
oraz, spowodować przystąpienie do 
wspczzawodnciwa zobowiązaniowego 
wszysikch bez wy'ątku członków spół 
dzielni (do dnia 30, 11 br.). 

Komisja wzywa jednocześnie wszyst 
kie banżowe komsje wspólzawodn'c- 
twa pracy pionu ZSP na terenie Po!ski 
do podjęcia podobnych zobowiązań. 


Nocą w nieznane 


Nowy egzamin sprawności 


motorowców 


Motorowców pomorskich czeka w | 


“| najbliższych dniach. -nowy . egzamin | 


sprawności. Tym razem będzie on | 
jeszcze bardziej atrakcyjny i. tajem= 
niczy od poprzednich jednodniowych ! 
jazd konkursowych. Polski Związek | 
Motorowy organizuje bowiem w so* 
botę 6 pażdziernika nocną jazdę pa: 
trolową pod hasłem „Motoryzacja w 
walce o pokój”. Konkurs ten ma na 
celu podniesienie kwalifikacji  kie* 
rowców oraz przygotowanie ich do 
obrony kraju i pokoju. 

Ze względu na liczne zgłoszenia zas; 
równo automobilistów, jak i motos| 
cyklistów, bydgoski oddział PZM | 
(ul. 15 Grudnia 20a) postanowiź przes | 
dłużyć termin zgioszeń do 3 paździer 
nika. Oprócz pojazdów prywatnych , 
i zrzeszeniowych nadzwyczaj licznie i 
zgłaszają się do nocnej jazdy patro* 
lowej kierowcy pojazdów firmowych, 
delegowani przez przedsiębiorstwa 
państwowe, urzędy i instytucje. 


Dzieci - rodzicom 


Pod tym tyluiem dzieci pracow” i 
ników Spółdzielni Wydawniczej „Pra 
sa Demokratyczna — Nowa Epoka” | 
urządza w niedzielę, dnia 30 bm. | 
o godz. 16 w świeflicy IKP przed- 
stawienie, na kłóre s*ożą się wystę 
py najm*odszych artystów, 


7 sal koncertowei 


Wieczór arii i lańca 


Kończy się już trzym'esięczna pizer- 
wa w naszym życiu koncertowym, kłó 
rą w okresie wakacyjnym ożywia!y ty! 
ko niekiedy wieczory rozrywkowo”za- 
bawowe łatwe; i lekkiej muzyki, qosz- 
czacej qdzieś na dalszych oeryler ach 
świa*a  szłuki. Pierwszym  sygne*em 
rozpoczynającego się noweqo sezonu 
muzycznego by* wczorajszy, zorgan- 
zowany przez „Arłos” wieczór w ca- 
lośc' wypełniony produkcją woka!ną 
| taneczną Barbary 
B!'nerówny. - 

Ten poważny i ten lżejszy rodzaj 
muzyczny un'kaja zwykie przyznania 
się do swojego pokrew.ęństwa. Stąd 
też może kłoś, u "wszy le razem ze” 
spolone we wsp mym  piogeme, 
móg! wyrazć obawę, czy ta symo'oza 
wyłrzyma próbę artyzmu. Ale w każ- 
dym razie taniec prmabalieńny Bitne 
równy, kióra należy do naszych czo- 
żzwch tancerek, z pewnością przeko- 
ne> nawet najsuwowszych  rygorystów, 
że choreoq'sfa (sie nie ta stryw'ali- 
Zowana * zwu!garyzowana) to także 
jeden z qatunków sztuki, dający widzo 
|w prawdziwie estełyczne przeżycia. 
A sukces tance:k był tym większy, że 


| ię prawdę mogla udowodnić, nie posił 


1 
kując się, poza kos''umem, zwyk*ym 
sztafażem baleiowym, jak dekoracje, 
oświetlenie, ork'estra. Moc przekcny i 
wajacą miaa łu sema plastyka ruchu. | 
tak p'ękna w swe! wymowie tak per | 
na wdzięku | uroku i tak sama przez | 
się zrozum'ała bez względu na io, czy 
artystka występowa'a w tańcu kiasycy- 
nym, ludowym czy charakierystycznym, 
g”czącym nieraz już z pantem.ną. 

R'wn'e gorące oklaski jak tencerka 


zbiesał drugi sol sta weczoru: tenor | 
Finze, Ten wybiiny aviysta, od- tet 
związany z operą, w arach opero- 


wych a nawei pieśniach esiradowych 
poicży: nacsk nie ły.e na subłe'ność 
w cjenizwan'u frazy me'ody/nej, co raj 
czej na je: blaski į dźwięczność, cze” 
mu sprzya donośna, meła'czna bar- 
wa ieqo Gosu: Ne dzwmy sę więc, 
że z sufitów nasze; skromnej sal! kon- 
cerłowej, które! tak daleko do wiel- 
kich sal oostowych. dosłownie leca! 
tynk na pod'cqę. 

Akomozna'o Jerzy Gaczek muse? 
sprostać n'e lada zadaniu, bo wszak 
zastępowa! cażą o'klesirę, bez które: 
iak trudno wyobraz ć sobie tańce bale 
towe | arie operowe. 

M. Piątkiewicz 


posnorskich 


Niezwykle urozmaicona trasa jazdy 
wyniesie ok. 50 km. Dokładne dane 
dotyczące kierunku jazdy, punktów 
kontrolnych  itp.otrzymają kierowcy 
w zaklejonych kopertach bezpośred=* 
nio przed startem. (bu) 


Miasto w akcji 


wykopków iesiennych 

Pracownicy Powszechnej Spółdziel 
ni Spożywców w Bydgoszczy, docenia 
jąc ważność wykopków jesiennych. 
samorzutnie jadą na tę akcję do go 
spodarstwa Rolnego w Luszkówku, 
wzywając jednocześnie do wzięcia u 
działu w tej tak ważnej akcji na te- 
renie całego województwa bydgoskie 
go następujące zakłady: Miejski 
Handel Detaliczny, Państwowe Za- 
kłady Wydawnictw Szkolnych, Byd 
goskie Zakłady Fotochemiczne Nr 2, 
Pomorskie Zakłady Budowy Maszyn 
i wszystkie Spółdzielnie Pracy w 
sprawie wzięcia udziału w wspom= 
nianej akcji, Rady Miejscowe tych 
zakładów “winny się zgłosić w Zarzą* 
dzie Okręgowym Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych w Bydgoszczy 
Al. Mickiewicza 4. 


Asel pływaków Spójni | 

W ub. czwartek, sekcja pływacka | 
bydgoskiej „Spójni* rozpoczęła pra- 
ce przy budowie nowo powstającego | 
basenu pływackiego za boiskiem 
„Spójni* przy ul. Nakielskiej. | 

Doceniając znaczenie powstającego 
w stolicy Pomorza nowoczesnego va 
senu, pływacy „Spójni“ wzywają | 
wszystkie pozostałe sekcie pływackie | 
Klubów i Kół na terenie miasta 
Bydgoszczy do podjęcia prac . przy 
budowie tak ważnego obiektu sporto 
wego. $ ; 
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Pomorzanin: 
Tajemnica szybu, naf 
towegò (16, 18, 20.15). 
Połonia; Przygody Na 


Szkło na uicy 


M kógięsinkó uliami miasta gostat“ 


tnio często widzimy resziki szkia. >i 


Niespodziewane, gwałtowne podmuchy 
jesiennego wiatru szarpią niezabezpie”- 
czonymi oknami i powodują rozbicie 
szyb. 


przy kinie „Pomorzanin”, runęła na 
trotuar duża tafla szkła. szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności nikogo nie ra- 
niąc. A wszystko skutkiem lekkomyśl- 
nego niezabezpieczenia okien! 

Bezpieczeństwo przechodniów wyma* 
ga, ażeby w okresie jesiennym zamy” 
kać okna, wychodząc Z mieszkań. 
Apel, który kierujemy w tej sprawie 
do mieszkańców Bydgoszczy leży nie 
tylko w interesie przechodniów, którym 
grozi pokaleczenie odłamkami szkła, 
lecz także w interesie samych właści” 
cieli mieszkań. Na wprawienie nowych 
szyb trzeba zawsze czekać pewien 07 
kres czasu, a szklarzowi trzebą płacić 
gotówką, 

Bydgoszczanie powinni pamiętać rów* 
nież, że za obrażenie cielesne wyni» 
kłe wskutek czyjejś lekkomyślności od* 
powiada się sądownie. (ju-k) 


Wspomnienie 
pośmiertne | 
W dniu 15 bm. zmaiż nag'e w sie 
wieku dyrektor Wojew, Staci vogsto- 
wia Rałunkowego, dr med. 
Henryk Brzozowski. 


OS ILUSTROWANY KURIER POLSKI mom Str. 5 e 


Onegdaj w Alejach 1 Maja, z domu 


Roman _ 


Dr Brzozowski urodz! się w 1902 m. 


w Warszawie, gdzie ukończył gmna- 
zium. Medycynę siud owal w Pozna= 
niu, po czym przez 6 at by asysien” 
łem w Szpitalu Powałowym w Byd- 
goszczy, a w latach od 1933 do 1939 


zajmował stanowisko dyrektora Szpi- ` 


tala Powiatowego w Szamocinie, 


W czasie okupacji przebywać jako. 


internowany w obozie w Szubinie. 
Zwolniony z powodu choroby z obo 
pong | 
tzw. s 
pir aA 1945 do 1949 roku był 
dyrektorem Szpiłala Powiatowego w 
Wyrzysku, a we wrześniu 1949 r. objął 
stanowisko dyrektora Woj. Stącji Pogo 
łowia Rałunk. w Bydgoszczy, będąc 


bydgoskiego. 

Jako dyrektor Wojew. Stacji Pogoło- 
wia Rat. przyczynił się w wysokim stop 
niu do usprawnienia pomocy doraźnej 
na terenie woj. bydgoskiego. Był 
wzarowym przełożonym, szanowanym 
i cenionym przez wszystkich pracow 
ników, dając im przykład  rzele nia 
speźnianej codziennej pracy. š 


Odczyt 


W czwartek o godz. 19 w lokalu 
Zrzeszonych Klubów Techniki i Ra- 
cjonalizacji Pl. Bohaterów Stalingra- 
du 20 ob. Ostrowski wygłosi referat 
pi.: „Co każdy metalowiec o chemii 
wiedzieć powinien‘ (część H). 


GWARDIA — GÓRNIK NA żużlu 
Jak się dowiadujemy w sobolę 29 bm. 
o godz, 16 na torze żużlowym Z$ 
Gwardia Bydgoszcz dojdzie do inte= 
resująceqo pojedynku pomiędzy moto 
cyklistami gospodarzy i Górnika Ryb= 
nik. Spotkanie to odbędzie się w: 
miejsce projektowanego meczu towa- 
rzyskiego z Unią Leszno, k*ra swó 
przyjczd do Bydqoszczy przełoży!a na 
21 lub 28 października z powodu kon- 


| tuzji swych czołowych zawodników. 


Bliższe szczegóły tej atrakcyjnej im- 
o'eZzy podamy |u'ro. 


DZIĘKUJEMY , 
Reprezentacji zapaśniczej bydgoskiej 
Stali, przebywającej na mistrzostwach 


Połski w Katowicach, dziękujemy za po* 
zdrowienia przesłane dlą Czytelników 4 
redakcji naszego pisma. 
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Piątek, 28 września 


6.50 Program  loke'ny `’ 


sredina (15,45, 17,45 re aras Perey 0 
L 20) ii Narzeczona z| TEATA ZIEM POMUASKIEJ | 13,15 Rezerwa. 16.20 
Turkmen: (15.45, 17,45,| Czwartek „Oberżyst- wj PC ge 
i 20). ka" (19.30). MEC ph 
Wolność:. Czekaj na fe ow „zp muzyczna, 18.15 : Audy“ 
mnie (16.15, 18.15, 20.15). > BA lada 5,4 cja sportowa pł: „Tak 
Gryf: Zakazane pio-| Woj, Ośr. Szkol. Pan | zdobywamy SPO” w spr. 


senki (15.45, 17.45, 20) 


17.45. 20). 
Bażtyk: Maaret (15,45,| 4 
17.45 :. 20), żyńskieqo. 
Mir:  Pusłe'nia par|DVZUR 
meńska (17.00, 19.00). 


Rozmaitości: Przegląd 
sportowy 5/51, Bukowi- 
na, Rozwój form zwie- 
rzał. 


PZPR: Wystawa o życiu 
| walce Feliksa Dzier- 


Apteka Społecz. nr 16, 

Dworcowa 48, tel. 24-66 
: Apłeka Społeczn, nr 39 
Al. 1 Maia 5, ie. 
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M. Dachow'kego. — 
18.30 Słuchamy Chopi- 
na — wyk. Artur de 
Greeg. 18.50 "Rapor'aż 
Krystyny  K5 kowskiej 
„Rodz'na peana Albina”. 
19.45 Felieton Mariana 
23-46. | Turwida. 
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Gdy patrzymy na 73 pry 


—— 


155 km na godzinę 


„ Wszystkim kinomanom dobrze wia 
domo, że obrazy na ekranie filmo- 
wym wyświetlane są za pomocą pro 
jektora z wąskiej i bardzo długiej 
taśmy filmowej. Mimo, że taśma ta 
składa się z niezliczonej ilości ma- 
łych obrazów w negatywie, to jed 


ZA 


isport 


Stal Wr. w 6:3 


Kolejarz 


WROCŁAW. W towarzyskim meczu pił 
karrkim rozegranym we Wrocławiu mię- 
dzy drugoligową Stalą (Wrocław) a war- 
szawskim Kolejarzem drużyna stołeczna 
doznała wysokiej porażki 6:3 (2:1). 


Kolejarze wystąpili bez Borucza, Wi- 
łoszą i Szczawińskiego. Brak tych zawod- 
ników nie ujmuje jednak nic ze zwycię- 
stwa drużynie wrocławskiej, która jako 
całość przewyższała swego rywala pod 
każdym względem. 


A w Hong-Kongu 
+ e z 
bi ą mistrzów 
e 

w ping-pongu 
Wobec porażek politycznych na Da- 
lekim Wschodzie, Wielka Brytania za- 
stosowała inną taktykę. Oto do kolonii 
wysyła się najlepszych sportowców, ma 
jących demonstrować potęgę sportu ka- 
pitalistycznego. Na ten „nowy front” wy” 
słano ostatnio mistrzów świata w ping- 
pongu — Leacha (Anglia) i Hagenauera 
Francja). Aliści Chińczycy z Hong-Kon" 
gu sprawili mistrzom świata lanie, o któ 
rym nie śniło się największym pesymi- 
stom z Europy. Chinczyk  Chung-Chi- 
Seng rozniósj Leacha 21:13, 21:19, 21:10! 
a Francuza zdeklasował 21:11, 21:15, 21:9! 


Mistrz świata — Leach (Anglia) 


nak na ekranie widzimy tylko jeden 
obraz. 
Jak to się dzieje? 


KRZYŻ MALTAŃSKI 

Fakt, że widzimy ciągle jeden tyl- 
ko obraz zawdzięczamy szybkości z 
jaką zmieniane są w projektorze ma 

leńkie klateczki taśmy filmowej. 
Szybkość ta nie jest jednostajna. 
j Reguluje ją serce aparatu projekcyj- 
| nego — krzyż maltański. Nazwa je 


go wywodzi się od podobieństwa do 


f 


Rys. 1 
godła średniowiecznych. rycerzy z 
wyspy Malty. Chociaż krzyż maltań' 
ski jest bardzo drobnym szczegółem 
projektora, to jednak stanowi on naj 
ważniejszą część aparatury. Jego 
działanie najlepiej wytłumaczyć moż 
na przy pomocy rysunków. Wyobraź 
my sobie obracające się na jednej 
osi i przylegające do siebie dwa ko- 


Rys. 2 


ła. Mniejsze kółko posiada łukowa- 
te wycięcie na wprost wystającego 
z większego kółka bolca. Bolec ten 
w. fachowej nomenklaturze zwie się 
palcem zbierającym. Krzyż maltań- 
ski ślizga się swoją krawędzią po 
krawędzi mniejszego koła (patrz rys 
3) do momentu, w którym napotyka 
palec zbierający. Wówczas palec 
wchodzi w wycięty w ramieniu krzy 
ża rowek (patrz rys. 1) i obraca go 
(patrz rys. 2 i 3) o 90 stopni. Z kolei 
druga krawędź krzyża ślizga się po 
zewnętrznej krawędzi mniejszego ko 
ła. Krzyż pozostaje nieruchomy, aż 
do momentu, gdy palec zbierający 
znów wejdzie w wyżłobienie ramie 
nia, powodując następny obrót. 


FILM SKACZE 
Bębenek, po którym posuwa się 
taśma filmowa, umieszczony jest na! 


wspólnej osi z krzyżem maltańskim. | 
Tak więc obrót krzyża powoduje jed 


Za a ldanie ostatne: asing $p. 


nocześnie przesunięcie taśmy o jedną 
klatkę filmu. Skoki taśmy filmowej 
powodowane krzyżem maltańskim są 
konieczne, gdyż w innym wypadku 
taśma przesuwałaby się ruchem ciąg 
łym i wówczas na ekranie otrzyma 
libyśmy zamazane, zmieniające swe 
kształty, biało-czerwone cienie, 

W momencie gdy taśma filmowa 
przesuwa się o jedną klatkę, migaw 
ka zasłania lampę projektora i wów 
czas na ekranie przez ok. 1/96 sek. 
panuje nieuchwytna dla oka ciem- 
ność. Następnie przez ok. 1/32 sek. 
krzyż maltański ślizgając się po kra 
wędzi koła pozostaje w bezruchu. 

W tym czasie migawka jest otwar 
ta, obraz taśmy filmowej pozostaje 
nieruchomy, a na ekranie pojawia 
się powiększony obraz filmu. W fil- 


e 


wypoczynkowe. 


Piękna jest jesień w górach 


Wczesna jesień w górach należy do najpiękniejszych pór roku. Dla 
tego też wczasowicze tłumnie nawiedzają o tej porze górskie domy 


Na zdjęciu: Wisła, pełne uroku uzdrowisko w Beskidzie Śląskim. 


(Arch. IKP) 


|Miasto za jeziorem 


Rys. 3 


mie dźwiękowym czynność tę wyko- 
nuje projektor 24 razy na sekundę. 


PRĘDZEJ OD SAMOCHODU 
Jak już zaznaczyliśmy szybkość 
krzyża jest zmienna. Stąd też nie- 
jednostajna jest szybkość biegu taś- 
my filmowej. Największą szybkość 
osiąga ona w chwili, gdy krzyż znaj 
duje się w połowie obrotu, to znaczy, 
gdy wyżłobione ramię krzyża znaj- 
duje się na wprost osi koła. 
Wówczas to taśma filmu biegnie 
z szybkością 155 km na godzinę. 
Łatwo teraz domyśleć się jakiej 
precyzji wymaga wykonanie krzyża 
maltańskiego. Dlatego też krzyż, jak 
i palec zbierający, mimo, że wyra- 
biane są ż wysokogatunkowej sta- 


li, już po 1.000 godzinach pracy mu- 
szą być wymienione. A patrząc na 
srebrny ekran wszystko wydaje się 
takie proste... (bu) 


Anegdoty 


O Nurmim dla scharakteryzowania je” 
go zamiłowania, opowiadano następują” 
cą anegdotkę: 

Pewnej nocy spotkano Nurmiego, gdy 
biegł przez ulicę w szalonym pędzie. 

— Dokąd pan pędzi o tak później go 
dzinie? — zapytał go wartownik nocny. 

— Gonię złodzieja! rzucił szybko bie 
gacz. 

— Złodzieja” Gdzież on jest? Stoję od 
kilku godzin i nikogo nie widziałem! 

— Właśnie — rzucił Nurmi z dumą 
wskazując. poza siebie. Już go dawno 
prześcignąłem. 


| I eoa |] 


Z A BŁĘKITNĄ tonią jeziora, zmarszczo 

ną chybotliwymi falami pod tchnie- 
niem jesiennego wiatru, wznoszą się da“ 
chy i wieże. Asfaltową szosą zbliżamy 
się coraz bardziej do celu naszej podró- 
ży — Więcborka. miasteczką pomorskie 
go, liczącego około 4000 mieszkańców 
W chwilę po tym samochód podskakuje 
po kocich łbach miejskiej jezdni, wjeż* 
dżamy na mały rynek i zabieramy się do 
zbierania informacji po mieście. 

Wadą każdego mieszczucha jest to, że 
kiedy przyjedzie do mniejszego siedliska 
niż jego rodowite, prycha jak kot z nie” 
zadowolenia i lekceważąco patrzy na 
wielkie sprawy małego miasta. I niesłusz 
nie, jak przekonać się możemy na przy” 
kładzie Więcborka. 

W miasteczku, posiadającym parę za- 
kładów przemysłowych, bujnie rozwija 
się życie kulturalne i oświatowe, planu 
je się nowe budowle w Planie 6-letnim. 
| pr dość często nawiedzają e` 

kipy odczytowe Towarzystwa Wie- 
dzy Powszechnej. Przynajmniej raz na 
miesiąc wygłaszane są pogadanki i refe- 
raty -na tematy, historyczne,- politycznej 
gospodarcze. Także Pomorska Orkiestra 
Symfoniczna nie zapomniała o mieszkań- 
cach miasteczka. Była przed miesiącem i 
obiecała Miejskiej Radzie Narodowej, że 
zjawi się tylekroć, ile zażądają tego 
więcborczanie. 

IE WSZYSTKICH, niestety, można 

chwalić. Nie tak świetnie jak mu- 
zycy bydgoscy spisują się państwowa 
organizacją rozrywkową  „Artos'” oraz 
Państwowy Teatr Ziemi Pomorskiej. Wy- 
stępy gościnne tych obydwu instytucji 
kulturalnych odbywają się niezmiernie 
rzadko. 

W Planie 6-letnim w. małym Więcbor 
ku przewiduje się postawienie dwóch 
wążnych obiektów. 

Domu Kultury, w którym skupiałyby się 


wszystkie imprezy miaąstą oraz koncertop 
wało całe życie kulturalng'oświatowe. Dru 
gi obiekt to stadion sportowy. 


LANY budowy stadionu zostały już 
zatwierdzone i z początkiem przy“ 
szłego roku rozpoczną się prace ziemne. 
Prócz bieżni i boiska piłkarskiego mieś 
cié się będą na nowym terenie sporto” 
n dwa boiska do gry w siatkówką 
oraz jedno koszykowe. Na więchorskim 
stadionie pomieści się do 15.000 osób, a 
więc przeszło trzy razy tyle, ilu miesz” 
iców liczy miasteczko. 


Nie koniec na tym. Jedną z dalszych 
inwestycji stanowi łaźnia miejska, któ* 
rej brak daje się dotychczas szczególnie 
odczuć. Przez osuszone łąki przeprowa” 
dzona zostanie nowa droga wiodąca z 
miasta w stronę dworca kolejowego. 
Dzięki pewnym pracom urbanistycznym 
odsłonięty zostanie widok -z miastą na 
jezioro Więcborskie, prawdziwą ozdobą 
tych okolic. 

LA POLEPSZENIA warunków sani? 
tarnych mieszkańców przydałby 
się jeszcze jeden lekarz ordynujący. 
MRN posżukuje od dłuższego czasu elek 
tromontetą, który  czuwałby nad' spraw 
nym działaniem instalacji elektrycznych 
w mieście. Dotychczas kandydatów brak, 
gdyż nie każdy chce się zadowolić po* 
koikiem z kuchnią, zaofiarowanym przez 
władze miejskie. Więcbork tak samo jak 
inne miasteczka pomorskie posiada swoja 
kłopoty mieszkaniowe. 


RZESIEŃ jest Miesiącem Budowy 

Warszawy. Pamiętają o tym dobrze 
mieszkańcy Więcborka. Do końca sierp* 
nia br. zebrali oni na Społeczny Fun* 
dusz Budowy Stolicy tyle pieniędzy, iż 
plan roczny zbiórki przekroczyli 6 20 
proc. Do końca br. postanowili swój 
plan wykonać w 130 proc. dając tym 
wyraz, głębokiego przywiązania do bo- 
haterskiej Stolicy. IN. 


Dwa pokoje używalnoś 
cią kuchni, zamienię na 
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domości poranne. 6.15 Muzyka, 7.15 Muzyka iu- 


A i . 7 + R 
dowa. 7.55 Wiadomości poranne, 11.45 Głos ma Pomoc domowa mied- |Pokeju umeblowanego 


kobiety. 11.52 Polska pieśń masowa. 12.04 5 
emo a, 12.15 Wieś tańczy | śp'e- reni nę =p kry badi poszukuje samotna pra 
wa. 1230 Audycja dla wsi, 12.45 Na swojską „boy plk (6177 cuąca, Oferty IKP Byd 
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raz uczeń poduczony 
potrzebny — Kurkowski 
Teodor, Ikawa, Dworco- | 
wa 89. (6163 


poszukuje pokoju ume- 
biowanego. Oferty IKP. 
F- -dgoszcz ,6156'. (6156 


Lem] 


Zgubiene niebieską to” 
tebkę — obuwiem 
tramwaju. Zwrot wyna- 
grodzę, Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (6161 


17.00 Wiadomości popołudniowe. 17.15 Repor- 
też. 17.15 Koncert 18,00 Aud. z cyklu „Poski 
dramaturg staje do pracy”. 19.00 Stanisław Mo 
niuszko — Fragmenty. z cp. „Straszny Dwór” — 
20.00 Dziennik wieczorny. 20,30 Koncert masowy 
21.15 Muzyka taneczna., 21.45 Wspomnienia ro- 
botnicze. 22.00 Muzyka | aktualności. 22.30 Mu- 
zyka polska. 23.00 Ostałnie wiadomości. 23.10 
Koncert, 


Czeładnik _ kominiarski 
potrzebny od zaraz — 
Mówiński ' Waczaw 
mistrz kominiarski, 


No- 


we Miasto n. Drw., ul. 
(5979 
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Żeglarska 21 m. 3. 
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Hokejowy komplet dla 
drużyny sprzeda. Szto- 
pery, projektory filmo- 
we nieme i dźwiękowe. 
Lornetki. Mikroskopy. 
Epidiaskopy — kupuje, 
sprzedaje. J.  Pujdak, 
Łódź, Piotrkowska ` 83, 
(6080 


Trzymiesięczne nowo- 
czesne korespondencyj- 


ne kursy księgowości 
Łódź, skryłka 163 
(5359k) 
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ne zaświadczenie reje“ 
stracyjne wydane przez 
WKR Grudziądz — Ka- 
czyńskiego - Stanit4awa, 
Bydgoszcz, (6150 


l 
Kupimy około 200 mórg 
pszenno — buraczanej, 
obszerne zabudowania, 
blisko stacji — wojew. 
Bydgoszcz — Gdańsk. 
Oferty IKP, Bydgoszcz 
6175", (6175 


Domek — ogrodem o" 
kolicy Bydgoszczy ku- 
pię. Oferty IKP Byd- 
goszcz „6166'', (6166 


milimetr. 


500/e 


— A jak wyjdziemy na spacer, to pamiętajcie, 


żebyście się 
by kłoś powiedzisż, że 


zachowyważy jak prosięża, a nie że” 


jak  ludzie...i 


(„Vesela Nedele", Praga) 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo 
opłata za 16 słów. Maksymalna ilość 30 słów Ogłoszenia 


w tekście 10.80 zł za tek 


3— zł. za | mm. Ogłoszenia w specjalne 
za | wiersz 2-łamcwvy (za tekstem) i 
drożej. 
odpowiadamy 


Zo 
— Konto PKO 


tern:inowe zamieszczenie ogłoszeń nie 


Minimalna 


stem 4.50 zł nekrolog 
rubryce 30.— z 
W niedziele i święta 
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